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0  gospodarczą pacyfikację świata
(Od naszego & trespondenta genewiklf^c)

Genewa, 30 maja 
Ostatnia wojna światowa — byl to- chyba 

jedyny jej rezultat pozytywny — zmusiła ludz 
kość, zmiażdżoną ogromem nieszczęść i c.er- 
l»eńk jaki© jej przyniosła, do głębszego zbada
*ua jej przyczyn i zastanowienia się nad środ­
kami ochrony. Badania te wykazały, że j  raw 
dąiwemi i głównemu przyczynami prawie' 
Wszystkich nowoczesnych i wielu dawniej­
szych wojen były czynniki natury gospodar­
u j .  Wojny, których główną ponudką były 
VVątki religijne albo niesnaski dynastyczne na- 

— przynajmniej dla cywilizowanej części 
iwiąia — do historji. Wojny nac jonąlislyczno- 
%perjalistyczne tkwą nam jeszcze zbyt świe 
Zo w pamięci, by móc je odesłać w sferę nie­
możliwości, ale widoki ich na przyszłość sta- 
a©w©*o — bardzo osłabły. Natomiast groźba 
Vojen gospodarczych cuągl© jeszcze nad na- 

-Jfti Wisi.
Poznano najpierw, ż© polityczna współza- 
ność wszystkich kra iów świata, a szczegół-. 

te państw europejskich, nie pozwala nikomu 
tyiadzać własnemi drogami z okiem ulkwło- 
•tem w swój własny interes narodowy, bez 
'^lądania się na drugich. To uświadomienie 
łUbie przez świat poLrzeby soidarności imę- 
4*ynarodowej znalazło swój wyraz w załoze- 
^u Ligi Narodów. Pozostałoby ono jednak 
tylko piękną ht©raturą i pustym frazesem, gdy 
%  nie zostało poparte drugiem, żas idniczem 
^znaniem, które przyszło nieco później, g[°- 
saąe, ze wszelkie wysiłki zorganizowania trwa 
tygoi pokoju pozostaną • hez skutku tal alugo., 
wk długo trwała będzi© wojna gospodai cza 

między narodami. Stwierdzono zarazem, ze 
Ajr.o usiania walki oiężAji i mino pięknych 
^dów pacyfistycznych, wygłaszanych przez ml
**istrów spraw zagranicznych, polityka ekono 
kuczna wszys tkicli państw kroczyła dalej dr o 
W „świiętego egoizmu", prosto ku przepaści, 
* której prędzej, czy później wyłonić się musi 
^Bsane w-dfflo nowej wojny. r  

Suoo stwierdzanie tego faktu i bezsilne opu 
drenie rąk nie byłoby oczywiście wystai cza 
H$em, a poparłoby tylko „teorię" o nieuchron 
f i  kontecznosel wojny, jako ostatecznego 

w wąlcę o byt narodów. Bo istotnie, 
• W  trudno jest przyouśoć, ż.e ludzi© dadzą 

jeszcze dziś pędzić na rzeź w imię. hastt 
^gijnycb, dla obrony dynastji lub dla rato­

wania t. zw. honoru narodowego, to pozostaje 
jednak niewątpliwem, że golowi będą walczyć 
do upadłego, w chwili,.kiedy uwierzą, że w ten 
tylko sposób mogą się uchronić przed zagładą 
moralną i materjalną.

Toteż nrzysląpionc do czynu. W  airaosierze 
wyż wsponmianycn przeświadczeń zrodzi1 ssę 
projekt zwołania Międzynarodowej Konłeren 
cji Ekonomicznej i po długich, bardzo głębo­
kich i sumiennych pracach przygotowawczych 
został projekt ten, dzięki zabiegom Ligi Naro­
dów i pod jej egidą urzeczywistniony, w maju 
1927 roku. Międzynarodowa Konferencja Eko 
normczna, w której wzięło udział 19-i delega­
tów i 157 ekspulów z 50 różnych krajów świa 
ta, była bezwzględnie, po Konferencji Pokojo­
wej, najbardziej ©poko-wem wydarzeniem w 
bisiorji powojennej.

Doniosłość daela Międzynarodowej ’ Konie- 
rencji Ekonomicznej polega na tom, że dala 
ona może po raz pierwszy w lustorji, dzięki 
materjalowti statystycznemu i naukowemu 
przed łożonemu jej w formie licznych dzieł i 
publikocji jak i też dzięki kilkutygodniowym, 
WYCzerpu jo cym debatom. nadzwyczaj komple 
tnjr obraz gospodarczego położenia świata i że 
utrwaliła w poleceniach, zawartych w jej ra­
porcie, spiżów© zasądy jedynie racjonalnej, po­
kój między narodami gwarantującej polityki go 
spodarczej. Ten raport Międzynarudowej Konte 
reucji Ekonomicznej winien w ięc  się stać bie 
wjarzem dla każdego męża stanu, polityka, 
ekonomisty i dziennikarza, a zawarte w mm 
prawdy winny sobie utorować co prędzej dro­
gę do najszerszych sfer’ społeczeństwa.*
• Polecenia zawadę w raporcie Konferencji 
Ekonomicznej dotyczyły trzech najważniej­
szych dziadziu życia gospodarczego: handlu,
przemysłu i rolnictwa! Konferencja stwierdzi
la, żc handel międzynarodowy cierpi głównie
na dwie bolączki ograniczenia . przeszkody w 
woinej wymianie towatów między różnemi 
a szczególni© między europejskimi krajami 
oraz tendencja wszystkicn państw do wzmo­
cnienia własnego gospodarstwa narodowegj 
droga wznoszenia liarjer celnych, elirrtinowa 
nia obcych towarów, sztucznego wytwarzania 
własnego przemysłu Hd. Konferencja poleciła 
więc zastosowanie Wolności Ita-ndł-u, zniesieniu 
zakazów i ograniczeń eksportu i impoFtu, za­

niechanie uprzywilejować przedsiębiorstw' pry 
walnych, ujednostajnieni© ustawodawstwa w 
dziedzinie prawa handlowego, zapewnienie dra 
gą konferencji międzynarodowej należytych' 
praw esohsom, firmom i przedsiębiorstwom 
handlowym, osiadłym w obcych państwach, 
obniżenie, symplifikację i stabilizację taryf cel 
nych, u jednosń jnienie nomenklatury i format 
riości c©lnycli, rozbudowanie statystyk handlu 
narodowego i międzynarodowego zorjentoWŁ ■ 
nie polilyki handlowej w Ideruku zawierania 
jaknajliczniejszych traktatów handlowym, 
bądź bilateialnych bądź kolektywnych, prze­
ciwdziałanie metodom „dumpingu itd. dtd.

Trudności przemysłu sp według raportu Kon 
ferencji w wielkiej mierze konsekwencją wyż 
wspomnianej niezdrowej polityki Komercjonal 
nęj, a po części takte braku należytej organi­
zacji przemysłu, Konferencja zajęła się szcze­
gólnie zagadnieniami racjonalizacji przemysłu 
(t. zn. zastosowania metoó zapewniających 
maksimum wydajności przy minimum trwo­
nienia malcrjatu i wysiłku ludzki igo), mdętizy 
narodowych Związków przemysłowych (tru­
sty, kartele itp.) oraz zebraniem i wzajemna 
wymianą informacji dotyczących warunków 
produkcji we wszystuwh krajach.

Kryzys rolnBctwa nacecht wany jest! głów­
nie brakiem równowag między ce-nami produ 
1-tów rolniczych i przemysłowych, z czego wy­
nika, że w wiielu krajach rolnik nie jest w 
nie wydostać z uprawy zysku stojącego w no* 

i malm-in stosunku do nakładiu pracy i włożo­
nego kapitału, kryzys ten wzmocniony Jest, 
w wielu krajach, brakiem długoterminowego 
kredytu. Konsekwencją tego jest ąnnieitSaooa 
sda kupna rolnika, co odbija się ujemroc a* 
przemyśle, wzmacniając bezrobocie i  oh“ «  
jąc w ten sposób znowu moónotć abytu dta 
prodłiktów rolniczych. ^

Od zebrania Miedzy narodowej Konferencja 
Ekonmicznej minął rok. T.V ubiegłym tiyaodnku 
odbyła się w Genewie pierwsza sesja Dorł-d ' 
czego Komitetu Ekonomicznego, który praef- 
stawia'niejako spadkobiercę Konferenejl eko­
nomicznej. Winien on czuwać nad Tykont- 
nirm zleceń Konferencji, przjipoirinać pań­
stwom głoszone przez nią zasady, przedkładać 
R a d z ie  i Organizacji Ekonomicznej L i g i  N&ro 
dów (tj. Stałemu Komitetowi Ekonomicznemu. 
S©kcji Ekonomicznej Sekretariatu i współpra 
cującym z nim instjrtucjom m i ę d z y narodo- 
W  swoim ranorcie do Rady deje- Komitet Do­
radczy krótki zarys sytuacji ekononucznej sw^, 
ta w roku 192’’ oraz sz©reg poleceń mi jących 
na celu przyspieszenie stnpmo*we. apKkacji 
zasad, głoszonych przez Konferencję Ekonomi­
czną.

SyitUacja ekonomiczna świata przedstawia 
,ię w roku t927 naogół korzystniej niż w roku 
1026 Polepszenie to jest jednak bardsc raJafty 
wrte, gdyż, jak to stwierdza raport, handel 
międzynarodowy osiągnął w tym roku dopie-o 
twój przedwojenny poziom. Po wojennym 
chajs.e znajduje się więc handel inęazyna/o- 

! dowŷ  dziś dopiero, tan., gdzi© był t^emaście 
1 lat ‘ emu! W  polityce gospodarczej państw 
! europefsłtich daje się również zauważyć P*_ 

wi©n-, choć bardzo- slsfcy jeszcze, zwroł ku lep 
ssiemu. Wprawdzie taryfy celne tne oeanaiJJ



naogół obniżenia, ale n.e zostały też już pod­
wyższone, szeieg ważnych traktatów handlo­
wych zostało zawartych, w dziedzinie akcji 
kolektywnej należy wymienić konwencję w 
sprawie zniesienia zakazów i ograniczeń eks­
portu i importu, konwencję regulującą swo­
bodny eksport surowych skór i kości ilp.

Dzieło Ligi Narodow w dziedzinie gospodar­
czej pacyfikacji świata ma pierwszorzędne

Warszawa. 3. 6. PAT. W  związku z ogłoszoną 
przez rząd litewski nowelizacją konstytucji lite­
wskiej, proklamującą Wilno stolicą Litwy, minister 
spraw zagranicznych A. Zaleski przestał w dniu 31 
maja p. Waiaemarasowi, prezesowi Rady Ministrów 
i ministrowi spraw zagranicznych Litwy notę nastę 
pufocej treści:

„panie Prezesie. Rząd litewski ogłosił świeżo w  
swoim dzienniku urzędowym „Vyrausibes Zinios“ w  
Nrze 275 w dniu 25 maja br. znowelizowany tekst 
konstyutcji litewskiej. Tekst ten zwrócił uwagę rzą 
dc polskiego z powoau brzmienia artykułu 5. prokla 
pmfece«o Wilno, stolicą Republiki Litewskiej. Muszę 
*dwi».dczyć, i *  rząd polski uważa wprowadzenie do 
łsowstylwcifi państwa, litewskiego poprawki, skierowa 
M i przeciwko wetylkainośc.t terytorialnej Polski za 
w e n  U w w t f it fc .  pozbawiona wszelkiego znaczę 
■ b  prawego « o d  na <epeiu> poUtycxnycb. Ten Jcd 
MW rowHi » ki w pip Htewskiego ała może w istocie 

w  aiwMn la r w ą t  prawa Polski do terytorium wi 
1 Art i> . «abytmęm mm a + c y  ooczyatogo giosowa- 
ata u ro lttoabW I M a u ld  n e p d e i w seimie wilcti . 
K ip  w  data M l«t»pi 1922 r. i parwtardTOMCO przez 
M k w ip  fejmii pńtafctapo w data 24 marca 1922 r. |

„NOWY DZIENNIK", wtorek 5 czerwca 1928

znaczenie. Do jego przyspieszenia i sukcesu, 
taksamo zresztą jak do przyspieszenia dzieła 
pacyfikcji politycznej, dopomóc może Jeno 
ciągły, systematyczny nacisk opinji publicznej 
na akcję rządów, praktykowany przez spole- 
cz-ństwo każdego kraju przedewszystkiem w 
stosunku do swojego własnego rządu.

M. Kahany.

prawa, które zostało uznane przez postanowienie Ra 
dy Ambasadoiów w sprawie granic Polsk, powzięte 
11 marca 1923 r. na skutek prośby rządn polskiego i 
litewskiego i przyjęte oo wiadomości przez Rade Li 
gl Narodów 20 kwietnia 1923 r. Ponadto dana po 
prawka jest spizeczna z duchom i literą paktu Ligi 
Narodów, zwłaszcza zaś z postanowieniem artykułu 
10, który obowiązuje Litwę i Polskę. Z pizyKrością 
zmuszony jestem stwierdzić, że ogłoszenie tej poprą 
wk] przez rząd litewski może jedynie utrudnić 1 roz 
jątrzyć obecne rokwania pomiędzy Polską a Litwą, 
rokowania mające na cedlu ustanowienie stosunków 
zdolnych zapewnić między obu sąstadującetni pań­
stwami zgodnego porozumienia, od którego pokój za 
ieży i że przeto musi ona być uważana za sprzęci 
wiającą się uchwałę Rady Ligi Narodów z dnia lO 
grudnia 1927. Pozwolę sobie wreszcie zwrócić panu 
uwagę, że zobowiązania rządu poiskiego do poszano 
wania nietykalności republiki litewskiej, nakładają 
na rząd litewski obowiązek dostosowania swego po 
stepowania do tejsamej zasady. Zechce Pan przyjąć 
wyrazy mego głębokiego poważania. A. Zaleski, mi 
nister spraw zagranicznych, preres delegacji pol­
skiej".

Nr .149

Urlop marszałka Piłsudskiego
(TeTefoneir od naszegt korespondenta)

A rarszawa, 3 6 (N ) Urlop wypoczynkowy 
szefa rządu, marsz. Piłsudskiego, projektowa­
ny na początek czerwca, przesunięto aż do koń 
ca bieżącej sesji sejmowej. Marszalek Pilsud 
ski pragnie bowiem być obecny w stolicy 3i 
do załatwienia budżetu państwa przez cialfa 
ustawodawcze.

0 naprawę bilansu bandlowegc
Warszawa, 3 6 (N) Wczoraj odbyło isę pod 

przewodnictwem wicepremjera Bartla posiedzi 
nie Komitetu Ekonomicznego, ministrów1. N« j 
posiedzeniu tem została zakończona dyskusja! 
w sprawie naprawy bilansu handlowego. Ko-| 
mitet Ekonomiczny powziął szereg uchwały 
określających wytyczne i środki polityki rzą­
du w tej mierze. j

Part ja Drobnerowców wstąpiła 
do P. P. S.

Warszawa, 3 6. (N ) Dzisiejrzy „Robotnik1 
ogłasza komunikat N-ezależnej Socjalistycznej 
Partji Pracy w Polsce, podpisany przez przewo 
dniczącego C. K. W  tej partji Dra Bolesława 
DróbUera, sekretarza T. Kopi tutkę i przewo­
dniczącego O. K. R. partji w Łodzi St. Marty- 
nowskiego a zawierający deklarację przystą- - 
pienia N. S P. P. do Pol. Partji Socjalistycz­
nej. Rokowania w sprawie zjednoczenia prze. 
prowadzili podpisani na podstawie upoważ­
nienia konferencji krajowej, odbyięi dnia 22 
kwietnia br w Łodzi. Zarazem „Robotnik" ogla 
sza komunikat C. K. W. P. P. S, witający z ra 
dością fakt zjednoczenia i zapowiadający, ze 
w najbliższych pracach Rady Naczelnej partji 
uczestniczyć już będą zaproszeni przedstawicie 
le dotychczasowej N. S P. P.

Część członków N. S. P. P.. przeciwna po­
łączeniu, utrzymać pragnie pod tą nazwą na­
dal osobną organizację.

Wydalenie przywódcy emigran­
tów rosyjskich z Polski

Warsawa, 3 6 (N ) Prezes komitetu rosyj-i 
skiego w Polsce Wiktor Siemionów, ares. -o- 
wany po zamachu Wojciechowskiego na radcę 
handlowego Z. S. R. R. Lizarewa, na żądanie 
władz polskich wyjeżdża w najbliższych 
dniach z Po'ski.
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Tym  P . T .  PrenumaratOkOM x pro ­
wincji, którzy nla odnow ią bez­
zwłocznie prenum am ty na czerwie* 
wstrzymamy % dniem  1? bm . wjr»r** 
kp naszego pisma  ̂ | ^     .....
kupców w Sosnowcu. Obchoć odbyt »Ie na peryf® 
rjach miasta, na Pogoni, gdzie oduetek ludności 
wskiej }est miakaoiny.

Groźba strajku powszechnego w Łodzi
Łódź, 3 6 tN) Sytuacja w przemyśle włókien 

niczym znacznie się zaostrzyła, tak, iż strajk 
powszechny zdaje się być nieunikniony. Na o- 
gólnem zebraniu deh gatów r obotniczych 
uchwalono proklamować strajk powszechny w 
przemyśle włókienniczym. — Inspektor pracy 
aswołał na sobotę konferencję porzumicwawczą 
stron. Na konferencję tę przemysłowcy jednak 
nif przyszli. Główny inspektor pracy zapropo­
nował tedy robolnikom wspólną konferencję 
■tron wraz z Ministerstwem Pracy w Warsza­

wie. Robotnicy przyjęli propozycję, zaznacza­
jąc jednak, że od żądań swoich nie odstąpią 
ani też ha arbitraż nawet częściowo się nie
zgodzą. ------

Wzcoraj rozpoczęła się akcja robotników 
przemysłu metalowego i robotnikow tramwa­
jowych. Wobec tego, że pracodawcy odrzucili 
żądania, robotnicy uchwalili proklamować 
strajk. Tak tedy nad Łodzią zawisła groźba 
strajku generalnego.

KRONIKA ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO
DĄBROWĄ SOSNOWIEC

PO! JEDZENIE RADY M. DĄBROWY odbyto sto 
w  i«6oię d_ia 2 bm. pod przewodnictwem p. wice 
|r, .n i  Siwnliarstciego. Nu posiedzeniu wybrauy zer 
Siat WnorayśUUe do Rady wojewódzkie] p. prezy 
H «t  Cetlack. poczetm przyznano subwencję dla semi 
PPrłuni *eń-?ki«*o w Dąbrowie w kwocie 800 zł. oraz 

1'. U. R, u- Sosnowcu na pokrycie kosztów zlotu 
kwoćę 2U0C ii.

DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI obchodzony byt 
dziś w spoiwo uroczysty. Charakterystyczną )ost 
rzdczą. że żydowskie instytucje spótdz eczt, nałożą 
ce do nałpoważniejszych placówek1 syólu u Jczych 
w państwie, nic zostały zaproszone do oficjalnego 
wzięcia udziału w uroczystościach 1 to mimo Inter 
wencJI p. Buksbauma. znanego działacza spótdziel 
czego 1 kierownika banku rzemieślników i drobnych

Wrocław, (ŻA T ) Jak już donosiliśmy tele- 
graliczn-ie, przedstawiciel światowej cggekuty, 
wy sjonistycznej złożył na 22-gim zjeźdz-e, 
sjonistów niemieckich domosie cśw.adczenie w 
sprawie nowej polityki angielkiej w Palestynie. 
Dr Rosenbluth wskazał na =»zereg czynników, 
kiore przyczyniają się do przezwyciężenia prze 
*lenia gostpodarczego w Palestynie: nowa po 
Styka angielska w Palestynie, wrastająca od­
porność gospodarki palestyńskiej', stanowisko 
robotników oraz całego społeczeństwa żydow­
skiego i w końcu rozpoczęta konsolidacja f i ­
nansów egzekutywy sjonistycznej. Rząd pale 
słynski na podstawie dotychczasowych do­
świadczeń zrozumiał, że prestige jego jest ści­
śle zw ązany z prestige‘m organizacji sjonisty 
cznej. Bilans handlowy Palestyny uległ w 
ciąga roku 1927 znacznej poprawie. Eksport 
jnrósł o 600,000 funtów, nnport zaś zmniej­

szy] się o 400,000 funtów. Zjawisko to tłuma­
czy się znacznym wzrostem ekspoi tu pomarań 
czy. Klasa robotnicza w Palestynie wykazała 
niezwykłą wytrwałość oraz wielką inteligen­
cje 1 wynalazczość w tworzeniu nowych pla 
cówek zarobkowycn. Pomimo ciężkiego kryzy 

gospodarczego znaczniejsza radykalizacja 
mas robotniczych nie nastąpiła. Stosunki je­
dnak pomiędzy pracodawcami a robotnikami 
nie mają tego chai akteru pokojowego, który 
niezbędny jest dla sjonizmu przynajmniej na 
przeciąg 1 lat. Daje się jednak zauważyć osia 
Inenie bezkompromisowego dogmatyzmu. Robo 
tnirze biura pośrednictwa pracy dały temu 
wyraz rezj gnując z prawa strajku w rolnic­
twie. Opanowanie przesilenia łączyć się musi 
z zapoczątkowaniem realizacji szerokiego pro­
gramu odbudowy.

Proklamacja Wilna stolicą Litwy —
czczą demonstracją bez jakiegokolwiek znaczenia
Spokojna I stanowcza nota n. n. zaleskiego d o  rządu litewskiego.

j
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Montmeiftabe dzrełc
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H&jtie d%fy Żydów niemieckich. — humhei redakcyjny. — 12-iomowa ©ncyKlcIiedjf debiajs&a. 
— Setki współpracowników. — Wydanie żydowskie i francuskie.

W  Warszawie bawiq obecnie dwaj główni re- Częściowo będzie Encyklopedia Hebrajska po-
dnktorzy wydawanej obecnie w Berlinie Wiel- 

Encyklopcdi1 Żydowskiej, Dr. Jak Ob Klaiz- 
r „  j Dr. Nahum GoicŁmann. W  iOzmo wre z 
Praearta wieielami prasy warszawskiej podał 
Dr. Ktorakin kilka ciekawych szczegółów, do- 
tyC-i^ycL tego monumentalnego dzieła.
- Pierwotnie miano zamiar wydać przedewszy 
ęflucab encyklopedię hebrajska, okazało się ato* 
fB, i© będzie niezmiernie trudno zebrać potrze­
bne do tego Srcoki, postanowiono więc oddać 
ctarworodztwo obcemu językowi i wydać en- 
tfU u jK jn  przedewszystkiem w języKu niemie- 
Ckkn albowiem dla takiego wydawnictwa ist- 
Olotfe wieflJe zainteresowanie wśiód Żydów nie 
ruecHoii I teł stnie plan ten znalazł silny od- 
ddwtek wśród Żydów niemieckich; w szczegół 
tłuści ze strony związku gmin żydowskich, sto­
warzyszeń bnej Brith, Towarzystwa dla popie­
rania naulri żydowskiej i szeregu wybitnych o- 
SJłńatośei Świata finansowego doznała Encyklo 
Ittaja poparda.

Powstał komitet finansowy, któiy miał po­
starać się o stworzenie koniecznych Środków 
dta realizacji przedsiębiorstwa. Na czele komi­
tetu stanął dyrektor banku darrnstadzkiego, p. 
Jakób Ooldschrrńedt. Komitet składa się z 30 
osób, każda z nich ofiarowała po 25.000 marek. 
Goklschiiirdt ofiarował sam większą sumę. Tak 
więc wydanie niemieckie iest już całkowicie za­
pewnione. Pozatem istnieje komisja finansowa, 
kontrolująca rinanse tego przedsięwzięcia.

Dopiero obecnie, kiedy wydanie niemieckie 
jest już zapewnione, można przystąpić Jo wy 
dania Encyklopedii Hebrajskiej, której koszta 
będą wynosiły zaledwie jedfią trzecią kosztów 
Wydania niemieckiego, aioowiem będzie można 
się posługiwać większą częścią redakcyjnego 
tnaierjału encyklopedii niemieckiej.

Z wydawnictwa niemieckiego, którego pierw­
szy tom — jak wiadomo — już się ukazał, uka­
że się drugi tom w lipcu, trzeci w grudniu b. r., 
a następnie co roku po dwa tomy. Pierwszy 
tom Encyklopedii Hebrajskiej został już oddany 
do druku i Ukaże się w listopadzie fi- r. Wyda­
wnictwo to policzone iest na 12 tomów. Wpra­
wdzie każdy przekład hebrajski jest, jak wiado­
mo, krótszy, niż oryginał w mnym języku, ale 
nie należy sądzić, że Eucyklopedja Hebrajska 
będzie tylko proste® tłómaczeniem encykiop**- 
dj! niemieckiej. Jasnem jest, że, dla czytelnika 
hebrajskiego należy pewne zagadnienia oma­
wiać inaczej, niż dla czytelnika niemieckiego.

siadała inny *,e®pół redakcyjny.
Praca nao tą encyklopedią studia wiele 

tiudncści, które wynikały z braku cdpowied' 
ach czcionek hebrajskich w połączeniu z same 
głoskami hebrajskiemu. W  tym cenu sprowa­
dzono specjalnie z Anglii hnotyp, ale s? to tru­
dności zewnętizim. Poważniejsze są przeszko­
dy wewnętrzne. Encyklopedia Hebrajska jest 
nową próba przedstawienia całej przeszłości i 
teraźniejszości życia żydowskiego we wszyst­
kich krajach świata. Eucyklopedja ta .da obszer 
ny- obraz w-srystkich zjawisk życia żydowskie 
go, grup, gmin, osobistości żydowskich, a bę­
dzie się posługiwała marerjarami źródłowymi, 
zebranymi w przeciągu długiego czasu. Dawne

encyKiopedje żydowskie są już przestarzałe. 
Nowa encyklopedja będzie bardzo mało korzy­
stała z dawnej Encyklopedii w języku angiel­
skim. Będzie ona zawierała dłuższe, wyczerpu­
jące monografje w poszczególnych sprawach. 
Głównymi redaktorami encyklopedii są: Dr. 
Klatzkin, Dr. Na num Goidmann i Dr. Sołowej- 
czyk. Pozatem pracuje w biurze redakcyjne® 
18 osób. Setki uczonych połączyło się dla współ 
pracy w encyklopedii. Warto zaznaczyć, ż© pra 
ce przygotowawcze trwały trzy lata, a w  cza­
sie tym stworzono potężną kartotekę. Wielki® 
zasługi, około tej pracy poóóźył Zmarły uczony 
żydowski, Dr rdimonort*, ostatnio prof. { ’mu. 
żyd. w Łtidal. Encykńjpodja drukowana jest w, 
3.000 egzemplarzach. Jeśli nawet , -zys łż© eg­
zemplarze zostaną sprzedane. wydawnictw® 
liczy się z miJjonowym deficytem. Na razie mm 
sprzedaż postępuje pomyśłm- naprzód.

Wydawnictwo zamierza wydać w języku 
dowskim i francuskim skrót encRkkigeSftl uW- 
trńeckief.

Wraibhtti ł  podróiy po Trypoiif&njl
(Cd  tt4*k<»go korfltyortdehld łZyinśKiego)

Żydzi-troglodyci, mieszkający jeszcze po d-ziś 
dzień w warunkach przed-historycznych, w głę 
boklch norach podziemnych są niewątpliwie je 
dnym z najciekawszych fenomenów golusu ży 
dowskiego. O ile rni przypuszczać wolno, prócz 
Prof. Slousch‘a który z ' ramienia „Alliance 
Israelite Universele“ w 1906 r. przebywał w 
tych miejscowościach, dla studiów nad prze­
szłością i bytem tutejszych Żydów, dotychczas 
żaden turysta lub dziennikarz żydowski nie do­
tarł do osiedli Żydów-troglodytów w Dżebel 
Garianie, płaskowzgórzu starożytnej Libji.

Do kwietnia 1922 r„ tj/ dc czasu gdy władze 
włoskie, które w okresie wojny okupację swą 
ograniczyły tylko do wybieeży Trypolitanji, 
objęły z powrotem w swe posiadany całą tę ko 
lonję, podróż do Dżebel Garjanu, położonego 
na wysokości 800 metrów nad poziomem mc 
rza, połączona była z ogromnenli trudnościami 
i. na przykre narażała niespodzanki-

B-ak wszelkiej dogodnej komunikacji i wa-utt 
ków beżpieczeństwa były głównem. przyczy­
nami, które siedliska troglodytów libijskich wy 
kluczafy poza obręb świata. Niewielką bowiem 
zachętą mogła być przesło dwudniowa podróż 
na grzbiecie wPlbłąda, po piaszczystych d,li­

nach pustym, by móc dotrzeć do pierwszych gó 
rzystych fałdów Dżebel Garjanu.

Obecnie podróż te przebywać ntożua w etą* 
gu 5—6 godzin po doskonałych szosach, które 
Włosi, śladem starożytnych Rzyntiąi., wybudo 
wać umieli w tych wszccnmóżnem k^ólęśrwi® 
biasku.

Potęga piasku jest tutaj doprawdy oet>granI 
czna i nieubłagana, a „ghibli", gryzący wiatr pu 
stynny jest postrachem nawet dla tubylczej 
ludności, której iedynym przed nim rafcunkiefti 
są właśnie icn głębokie, y  ziemi wytyte schto 
rn-ska mieszkalne.

Pierwsze. kontury górzystych pccnyłOśc" Ga 
rjanu, które po prawie póPdniuwym nieustan­
nym biegu automobilowym po pustyni, wy­
łaniać się zaczynają mąd jednostajną, olbrzymią 
pov łohą piasku — wzrok nasz przyjmuje z 
uczuciem ulgt i pocieszenia...

Cóż za d®wry jednak' pejzaż. przedstawŁają 
te faliste wzgórza i doliny Dżobel Gar ja nu# 
gdzie prócz kilku lozwalonych budowli i sta­
rych meczetów, .radnego dostrzec nie można 
śladu mieszkania ludzkiego; gdrie Żywi na-ró- 
wni z umarłymi znajdują sctiromenie pod po

. ............................ u mmmmmmmmmmmmmmk Ś

ALEKSANDER ARCHANOLLSk I.

Punkt widzenia
Piętro, na którem miałem nieszczęście mieszkać 

zostało wstrząśnięte niezwykłym Wypadkiem. Jacyś 
złodzieje skorzystali z tego, iż drzwi na gorę nię by­
ły zamknięte i skradli- tiebznę lokatorki, Marjl Ossl- 
Pówny.

Na żałosne łkanie poszkodowanej zbiegli Sit wszy 
!cy lokatorzy. Początkowo mniemali, Iż eksplodował 
iakiś prymus, — co się na naszen. piętrz, zęsio zda 
rżało Lecz wszystkie uśffl prymusów stało cicho na 
stole kuchennym.

Anna Ossipówńa biegała po kuchni i rzucała stra­
sz,iwe przekleństwa pod adresem bandytów, którzy 
skradli jej bieliznę.

To wskakiwała na schody, wiodące na górę, jakby 
miała nadzieję, że schwyci złodziei i odbierze swą 
Ukradziona bieliznę, to znów wlatywała do kuchni i 
Popłakiwała żałośnie.

My, świadkowie tej tragedii, próbowaliśmy zlago- 
diić tę historję. Bielizna była stracona. Skradzione­
go nie można dbstać z powStotem. W  każdym razie 
Uaieżało stw erdzić, kto nie zamknął drzwi na górę. 
htż tyle razy była mowa.o tern, aby drzwi ic za- 
Stykać nie tylko, na haczyk, lecz i n? rygiel... A tym 
°żasem takie nieszczęście...

Anna Ossipówńa, płacząc bez ustanku, »o raz o- 
5<atnł wbiegia na schodki i utraciwszy iiadz.kię od- 
*y»kania utraconej bielizny, poszła do ą v c *  poko- 
{*>> Łkanie iej byle tak donośne, że my, w kuclm 
aiLii_iy wprost przerażeni

— Towarzyszu WostrjaKow! _  rzeUa Elżbieta 
Mikolajewna, — proszę, n:ech pan pójdzie i uspokoi 
tę biedną dziewczynę.

— Tak, t ^ ,  A^temio Sergeiczu, niech pan ją pocie­
szy. Czy pan słyszy, iak otia rozpaczliwie płacie . 
Może jeszcze dostać ataku histerji.

Zaczęliśmy wszyscy prosić towarzysza Wostrja- 
kowa. Miai on dobre serce i niezwykle zdolności u- 
spakajania ludzi zdenerwowanych.

Przed tygodniem, gdy dziecko Agnj,i Petrówriy 
oparzyło s'ę gotującą wodą, jeden tyko Artem Sjęr- 
geicz był w stanie pocieszyć przerażoną matkę 1 u- 
spokoić rozkrzyczanego malca.

Towarzysz Wosteiakow poszed’ do Anny Ossipó- 
wny. Ja i Elżbieta Nikołajewna towarzyszyliśmy 
mu, aby sprawca wyglądała poważniej.

— Uspokójcie się, drog? towarzyszko, — zaczął 
Afrem Sergeicz, wchodząc do pokoju.

Przestańcie płakać! Czy warto się tak denerwo­
wać? Spojrzyjcie rozsądnie na całą sprawę. Bielizną 
została ukradziona. -Lecz moglc być jeszcze gorzej 
złodzieje mo*l zabrać przy tej okazji wasze suknie...

Artem Sergeicz mówiąc, gładził po ojcowsku wło­
sy Marji Osslpówny:

— W  życiu zdarzają się straszne rzeczy, w poró­
wnaniu z któmnj wasze rpeszczęście jest niczem.

Spojrzyjcie na tę sprawę z punktu widzenia dzie­
jowego: W  Japonii ocean zalał cale miastał Tysią­
ce ludzi zginęło! Na Krymie wskutek trzęsienia 
ziemi tysiące demów się zawaliło. Przeszło dziesięć 
tysięcy ludzi zostało bez dachu nad głową. Cóż zna­
czy więc, w porównaniu z tesn, wasza skradzioim 
bielizna? Absolutnie nici

Artem przestał gładzić włosy Anny ’ h. o'-- my I 
wycfKgnął rękę, jakbs tAiJ i»»żeó Sobą tysłąeŚM
audytorjium.

—  Zastanówcie stę, Anno Osspówno, ery Wfrt® 
obecnie, gdy moce całego świata getałą się do wtfr 
ny z nami, denerwować się takiotnś Osobóstom m w  
życiem? Nie, po tysiąc, raży nlol a iu o  Osswwao, 
przestańcie! Otrzyjcie łzy, twpokói a© sle«

Przemowa fi rt ma Serśeicza poazłaląj na zatai* 
twloną dziewczynę. Płacz przeszedi w  cicbe Hcafiśe 
które powołi całkiem ucichło. A n n  GsslpOwaa n v . ' 
la chusteczką Izy 1 wytarł* głodno nou Dyl to At. 
bry znak. Uspokoiła się powoii.

—  Jesteście rozumna dziewczyną, —  szelf b g a  
dnie Artem Sergeicz.

Anna Ossipówńa wytarła Jeszcze raz nos,
—  To była moja nowa bielizna! —  rzakła Z ato tót, 

patrząc na nas. —  NktotWuo n  sprawtłam. W yto - 
łam ta. nią 87 nRitt...

—  ‘ĆapwnJJrte o t*m. Arr wt a^zyszko' 
trwał A*tdn S rgeicJ

—  Grunt się tir pixewuvW*ć Z poądctn 
dziejowego Jest to nic nfe znaczku rpcawa.

Nagle Anna Ossipówńa rodtttosłr głowę ł knyik

— Ar ternie SergńiCz! 23odzieje skradli lówtlkk 
-wasi kufert Stał on JcnTat prz,” ó zwlacL

— CoT...
Pr_ Jśclc z łagodnego tońn do tudkiegc krzyka ję ­

ło tak nagłe, że w pierwsze cbwih nie wlersytUoj, 
iz by* to gW  W< . Tfacu wa,

— Co? Mói kttłer?
Szybko wybiegł z pokcju- Pospiesiiyliśmy za HB". 

Kuter Artem* Setietcaa, wczoraj dopiero wIomkh
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wierzchnią ziemi—
Tylko doświadczone oko może tu £ ówdzie, 

wśród drzew oliwnych lub też pod ruinami 
spióchniałego meczetu, wyróżnić wielkie otwo­
ry, wyżłobione na stromych spadach pagó,kćwL 
otwory, .przypominające nam wejścia piwnicz­
ne. Prowadzą one do stromych, obskurnych 
galeryj podziemnych, po których tylko dzięki 
wielkiej przezorności udaje się prześlizgnąć bez 
szwanku.

Po przebyciu 15—20 metrów pod ziemią do­
stajemy sde do wnętrza podwórza, dokąd przez 
szczeliny murów przenika kdlka słabych pro­
mieni słonecznych. Podwórze to służy dla ży­
dowskich rzemieślników troglodytów jako miel 
sce wspólnych warsztatów pracy; tam też po 
kątach gromadzą się dla pogawędik’ sąsiedzkie 
kwiuoszkh liczną otoczone dziatwą.

Rodzaj drzwi, wyi ytych w murach, prowadzi 
ido poszczególnych mieszkań, do których trzeba 
jeszcze „prześlizgnąć** dalsze co najmniej 10— 
(12 metrów '
• Zwiedziłem w Tygrenie, w Beró-Abbas i w 
kilku innych mniejszych wioskach Dzebel Ga­
liami „mieszkania** troglodytów-Żydów, przy­
pominające wyglądem swym wielkie nory kre­
cie i w jednem z takich mieszkań, o bardziej je- 
diiolrtycn geometrycznie formach, należące do 
„bogatszego** miejscowego Żyda, mogłem za­
kosztować filiżankę „scei“ , rodzaj herbaty, o 
dziwnie odurzającym zapachu.

Z pobieżnej rozmowy z mokni współwj zna­
wcami którzy się tłumnie dokoła mnie zebrali, 
mogłem sobie wyrobić pojęcie o ich życiu i o 
niektórych charakterystycznych obyczajach-

Egzystencja Żydów-troglodytów w Dżebel 
Gadanie, gdzie mieszka kilkaset rodzin żydow­
skich, całkowicie zależy od usług, które w y­
świadczają oni sąsiedzkim A abom i Beduinom. 
Pieniądz nie posiada tutaj jeszcze swego moż­
nego autorytetu i rzemieślnicy żydowscy, — 
rzemiosło jest głównem zajęcieiu Żydów-trog- 
łodytów — w j nagradzani są, zależnie od po­
myślnego lub złegc zbioru, większą lub mniej­
szą porcją jęczmienia, fig lub daktyli

Warto zaznaczyć, że wspótzyce z Arabami, 
którzy za czasów reżimu tureckiego nie szczę­
d z i  Żydom wszelakich przykrości i jipokorzeń, 
obecnie jest wcale poprawne, cc głównie za­
wdzięczać należy energicznemu stanowisku o- 
kupacyjnych władz włoskich.

Wśród tamtejszych, do ostateczności rozleni­
wionych i fanatycznych Arabów, Żydzi troglo­
dyci z Dżebel Garjanu stanowią jedyny akty­
wny, przedsiębiorczs' element. Nie brak już te­
raz wśród nich, — dzięki warunkom bezpieczeń 
siwa, — drobnych handlarzy, którzy wędrują 
od jednego do drugiego końca tej okolicy, roz- 
r-osząc Arabom potrzebne im tkaniny lub sprzę­
ty.

ręcznie odlakiercwary i wystawiony do suszenia, 
znikł.

— Podłość! — ryczał Artem Sergeicz. — Mó! pię­
kny kuter! Kto zostawił drzwi otwarte?

Kizyczał tak, że było go słychać w całym domu. 
Wygrażając pięściami, biegał po kuchni i korytarzu, 
jakby walił niewidzialnego złodzieja.

— Artem-ie Sergeiczu! — rzekła przerażona El­
żbieta Nikolajewna, — niech pan zobaczy, może jest 
on w pańskim pokoju.

Artem pobiegł do swego pokoju, lecz dc chwili 
w rócił do kuchni.

—  Skradziony ! — krzyczał. — Mój kufer! Przy­
wieziono mi go z Berlina! Zapłaciłem za niego 60 
rubli!

— Towarzyszu W ostrjakow, — rzekłem, zbliżając 
się do niego i starając się nadać memu głosowi mo­
żliwie łagodne brzmienie. —  Artemie Sergeiczu, u- 
spokójcie się: Z punktu widzenia dziejowego jest to 
nic nie znaczący wypadek. W Japonji ocean zalał 
kilka miast, trzęsienie ziemi na Krymie pozbawiło 
tysiące ludzi dachu nad głową...

— Co? — ryknął Artem Sergeicz. — Co łam ga­
dacie, niech was djabli wezmą!

Chciałem jeszcze przytoczyć mu, jako ważkie do­
wody, katastrefy wodne w Ameryce i trzęsienie zie­
mi w Australii, lecz gdy spojrzałem mu w oczy, za­
milknąłem i połknąłem słowa, cisnące mi się na usta.

W  oczach towarzysza Wostrjakowa, tego dobrego 
i delikatnego pocieszyciela, zauważyłem wściekłość 
właściciela, któremu zabrano Jego własność. Wście­
kłość ta była tak wielka, że możnaby ją zmierzyć 
tylko miarę ddejową... ,

Minca ukropnycu. vod*v£itnnych warunków 
raeszacainjct?,. Żyazrtroglodyci z Dż* be1 Garia- 

nti są doskonale zbudowani przystojni, a star­
cy mają wygląd czerstwy, dostojny, patrjarchal 
ny. Jak w Trypolisie. tak też w Dżebel Garja- 
nie kooiefy wyróżniają się urodą i wprost za­
dziwiają dystyiikcją swych ruchów.

Stanowisko społeczne Żydówki-troglodytki 
jest też zupełnie równe jej mężów; pomaga 
mu ona w zajęciu i cieszy się poważeniem i sza 
cunkieiii z jego strony. Małżeństwa zawierane 
są zazwyczaj — szczególnie w Iffrenie — przy 
studniach, które są ułubionem miejscem „ren 
dez-yous*1 dla dziewcząt Garjanu. Dokoła stu

dni i ych, które kilka drzew oliwnych chroni o« 
straszliwego, tropikalnego upału, jak za daw­
nych błogich czasów biblijnych, odbywają Si4 
pierwsze wymiany .miłosnych spojrzeń" po 
czem już rzeczą najbliższych krewnych jest ko 
jarzenie odpow.ednich związków małżeńskich.

Pod tym względem nasze Rebekrtrogloćytkf 
z Dżebel Garjanu są w daleko- szczęśliwszej 
położeniu od ich sąsiadek Arabek, ślepo ule-, 
głych woli rodzica, skazanych przez całe swe 
życie na wegetację w  podziemnych norach, do 
których rzadko tyiko przenika jaśniejsza wią*‘ 
ka promieni słońca.

Ed. Kitw ©kfik’

P R Z E G L Ą D  GOSPODARCZY
bezprzeładunkowa komunikacja między Polską 

a Rosją.
W  tych dniach nastąpiło uroczyste otwarcie 

bezprzeładunkowej komunikacji towarowej mię 
dzy kolejami poJskdcim a kolejami rosyjskiemi. 
Bezprzeładunkowa komunikacja odbywać się 
będzie narazie na dwóch punktach granicznych, 
a mianowicie w Niegoreloje i Zdołbunowie.

W  obecności zebranych delegatów odebrano
2 wagony typu rosyjskiego, przy których w 
krótkim czasie wymienione zostały osie, tak, że 
mogły być one bez przeładowywania wypra­
wione natychmiast w dalszą drogę. Zamiana osi 
odbywa się przy pomocy kranów, które podno­
szą całe wagony. Zamiana osi przy jednym wa­
gonie trwa około 5 godzir.. Obecnie będzie mo­
żna w komunikacji tej uruchomić przez Zdotbu- 
nćw dziennie 30 wagonów, t. j. 15 w każda 
stronę. Z chwilą uruchomienia elektrycznych 
dźwigów, które zastąpią dotychczasowe ręcz­
ne, liczba wagonów, przechodzących dziennie 
przez stację Zdołbunów osiągnie cyfrę 150, t. i. 
Pu 75 w każdym kierunku. Komunikacja bez- 
przeładunkowa ożywi w znacznym stopniu 
ruch towarow3r między Polską a Sowietami i 
nie będzte pociągać za sobą tak dużej, jak do­
tychczas straty czasu oraz wielKich Kosztów, 
związanych z ręcznym przeładunkiem.

Konto, cuo.a w Wiedniu,
Na międzynarodowej konferencji kolejowej, 

która odbyła się w dniach 26, 27, 28 marca w 
Wiedniu, w sprawach uzgodnienia rozkładów 
jazdy pociągów pośpieszno-towarowych i to­
warowych w ruchu międzynarodowym zostały 
ustalone trasy pociągów z Polski zagranicę, o-, 
raz przez Polskę w ruchu tranzytowym, z waż­
nością od 15 maja. Zaznaczyć należy, że na tej­
że konferencji ustalono ostatecznie, iż do 15-go 
maja zostanie przez Niemcy wydany „Interna- 
tionales Gute” -Kursbuch** — (Międzynarodowy 
rozkład jazdy pociągów dalekobieżnych). Pew­
na ilość egzemplarzy zostanie nabytą przez M: 
nisterstwo Komunikacji i będzie oddaną do 
sprzedaży ogólnej. Cena wynosć będzie około
3 marek niemieckich.

BMW

Wolna szczurom!
Tępieniem szczurów zajmowano się już od wie­

ków całych, — byl to nawet specjalny zawód, któ­
rego przedstawiciele, jako należący do popularnych 
typów ludowych, uwiecznieni zostali przez niejed­
nego wybitnego artystę. Urządzano formalne obławy 
na tych szkodników, szczuto je odpowiednio treso­
wanymi psami, zastawiano na nic doskonale skon 
struowane pułapki, porzucano im na przynętę sma­
kołyki, posypane strychniną etc. Były to wszakże 
metody niszczenia indywidualnego, najzupełniej już 
nie wystarczające, wobec przerażlivrego rozplenie­
nia się szczurów. Koniecznem okazało się masowe 
uśmiercanie ich i w tym zakresie niezmiernie cenne 
zasługi położył słynny uczony polski, niedawno zga­
sły profesor Instytutu Pasteura, ś. p. Danysz, który 
wynalazł szczepionkę, zabójczą dla tych zwierząt, 
a nieszkodliwą absolutnie dla ludzi. Od czasu wojny 
ostatniej szerokie Łastosowanie w walce ze szczu­
rami znajdują również i gazy trujące, choć wyma­
gają one zachowania wielkich środków ostrożności, 
mogą bowiem przyczynić wiele zla i ludności. W  ka­
żdym razie należy spodziewać się, że pract kongre­
su międzynarodowego, który zbiera się w Pa-yżu 
dla omówienia środków walki ze szczurami, dadzą 
konkretne wyniki i stanowić bęćs ważny krok na­
przód w dziedzinie wojny, ogłoszonej szczurom.

Program stacji ladiofonicznych
Poniedziałek, 4 czerwca.

Kraków (566 m) 12 sygnał czasu, komunikat me­
teorolog. koncęr płyt gramofonowych, 15 komu­
nikat gosp. 17,20 odczyt Dr. Dobrowolskiej pt. „<? 
krajobrazie wybrzeża polskiego", 17,45 progrs m 
dip dzieci „O małych Japończyk ad|", 18,15 muzyka 
taneczna, 19,05 komunikat roln., 19,15 komunikat 
spori., 19,30 lekcja francuskiego, 19,55 odczyt reki. 
Kranzego pt. „Słudja górnicze *. 20,15 koncert mu­
zyki polskie- z W ał szawy (Moniuszko, Różycki 
Karłowicz, Noskowski), 22- 22,30 Komunikaty

Warszawa (1111 m) 16,25 tygodniowy przegląd 
komunikacyjny, 16,40 odczyt ppułk. Pikusa pt. 
„Wytwórczość kraju a obrona państwa", od 17,45 
zoh. Kraków.

Katowicó (422 m) 17 komunikaty gosp., 17,20 
wykład historji Polski, 17,45 program dla dzieci, 
18,15 muzyka taneczna, 19,35 odczyt pt. „Seweryn 
Troszczyński", od 22,15 zob. Kłaków.

Poznań (344,8 m) 17,45 koncert popoł. 19,35 od­
czyt o szczepieniu przeci wgrużlicy od 22,15 zob 
Kraków.

Wiedeń (517,2 i 577 m) 20 pieśni i arje polskie.
Praga (348,9 m) 20 wieczó- muzyki polskiej.
Londyn (361,4 i 1604,3 m) 23 wieczór polski
Bruksela (50S,5 m) 21,06 wieczór poświęcony 

Polsce.
Sztokholm (454,4 m) 20,15 koncert muzyki pol­

skiej.
Zurych (588,2 m) 20,15 utwory fort. Szopena i  

pieśni polskie. „
Langcnberg (468,6 m) 18 koncert szopenowski.
Berlin (484 i 1250 m) 20,30 wieczór muzyki pol­

skiej.
Królewiec (303 m) i W rocław (322,6 m) 16,30 

koncert muzyki polskiej
Lipsk (365,8 m) 20,15 koncer muzykr polskiej.
Stuttgart (379,7 m) 16,15 koncer1 muzyki W a­

gnera.
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E w a z a c j a  filmowa w Rosji
Najsławniejszymi reżyserami filmowymi współ­

czesnej Rosji są bezsprzecznie S. M. Eisenstein, 
twórca „Krążownika Potie.nkina", i Pudów kin 
twórca znanego obrazu „Matka", opartego na słyn­
nej taksamo zatytułowanej powieść. Gorkija. Otóż 
obaj ci reżyserzy z okazji 10-lecia sowietów o- 
trzymali polecenie, by stworzyć film jubileuszo­
wy, poświęcony rosyjskiej rewolucji. Eisensicin 
trzymał się ścisłe instrukcji i stworzył film pt- 
„Paździe-nik — 10 dni światowej rewolucji"- 
Film wypadł wspaniale, ale by. p-zeładowany po­
jedynczymi epizodami. Pudowkin obi ał inną dro­
gę. Jego film, pt. „Koniec Petersburgi-'1, daje nr to 
historję tej dumnej ongiś stolicy carów, która ni® 
może wytrzymać rywalizacja ze stoi icą ludu ro­
syjskiego, tj. Moskwą. Na ekranie p 'zesuwają si4 
sylwetki carskiej rodziny oraz rosyjskiej arysto­
kracji i mieszczaństwa, a całość osiągnęła w y s o k i 
poziom artyzmu.
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Szczepienia cchronne noworodków
przeciw gruźlicy

Walka z gruźlicą, , tą najstraszniejszą klęską 
rtKlzinną i społeczną, nie cichnie ani na chwilę, 
zatrudnia ciągle umysł ogółu lekarzy i . 
nych. Bez przerwy popularyzuje się drogą od­
czytów, wykładów, artykułów  w prasie co­
dziennej jej zasady, uświadamia społeczeństwo
0 grożącem mu niebezpieczeństwie i wpaja weń 
zasady racjonalnego postępowania ochronnego. 
Jednakowoż fakt, że początki gruźlicy sięgają 
zazwyczaj czasów najwcześniejszego dzieciń­
stwa, nie bywa dość wystarczająco uwzględ­
niany, bo .gdyby ta okoliczność znalazła wresz­
cie zrozumienie u szerokich warstw społeczeń­
stwa, to zwalczanie gruźlicy miałoby daleko 
większe widoki na powodzenie, niż dotąd.

Trzeba tedy pamiętać o kilku zasadniczych 
punktach. Przedewszystkiem o tern, że

gruźlica nie jest choroba dziedziczna.
Dzieci osób, chorych na gruźlicę, przychodzą 

na świat zdrowe, a jedynem ich upośledzeniem 
jest mniejsza odporność na choroby, niż u dzie­
ci osób zdrowych. Następnie to trzeba mieć cią­
gle w pamięci, że zarażenie się gruźlicą doko­
nywa się na ogół od człoweka do człowieka 
przez wdychiwanie prątków gruźliczych, — a 
więc tych bakteryj, które wykaszluje chory na 
ipłuca. Wreszcie, że najłatwiej i najczęściej za­
raża się człowiek w wieku dziecięcym, zwła­
szcza, jeśli żyje w tern samem mieszkaniu, w 
■najbliższej styczności z osobami, choremi na 
gruźlicę, a więc przedewszystkiem z chorymi 
rodzicami.

Uświadomiwszy sobie to wszystko, zrozumie 
my dokładnie, dlaczego to w ostatnich czasach 
cały ciężar walki z gruźlicą skierował się prze­
dewszystkiem na ten jej odcinek, który dotyczy 
gruźlicy u dzieci i dlaczego za cel najważniejszy 
w  tych zapasach obrano sobie nie tyle zwal­
czanie już istniejącej choroby, ile raczej zapo­
bieganie jej przez

wzmożenie odporności

organizmu przeciw zakażeniu gruźliczemu. Po­
mijamy tu, oczywiście, wszystkie wysiłki, zmie 
rzające ku podniesieniu tej odporności przez po­
prawę bytu, a więc lepsze odżywienie, podnie­
sienie standartu życiowego rodziców, zapew­
nienie im i ich dzieciom lepszego, jaśniejszego
1 higjeniczniejszego mieszkania, choć i te spra­
wy mają swoje wielkie i nigdy nie dość ocenia­
ne znaczenie. W  dzisiejszym artykule omówić 
tylko chcemy podniesienie odporności niemo­
wląt przeciw gruźlicy zapomocą szczepień o- 
chronnych, która to droga wysunęła się dziś 
na plan pierwszy, dzięki doniosłym odkryciom 
profesora A. Calmetta z Paryża, odkryciom, któ 
rym autor poświęcił niedawno odczyt, wygło­
szony we Wiedniu wśród olbrzymiego zainte­
resowania laików i lekarzy.

Metoda prof. Calmetta opiera się na znanej 
ńietodzie

immunizowania organizmn
przez zaszczepianie mu osłabionych sztucznie 
albo zgoła zabitych bakteryj pewnej choroby, 
przez co organizm, mając do czynienia z mniej­
szą ilością jadów bakteryjnych, niż przy natu- 
ralnem zakażeniu, łatwo daje sobie radę z unie­
szkodliwieniem tychże, nabywając równocze­
śnie właściwość obfitszego wytwarzania ciał 
ochronnych, skierowanych przeciw tejże cho­
robie na wypadek późniejszego zarażenia. Me­
toda ta, stosowana z powodzeniem w zwalcza­
niu ospy, tyfusu brzusznego i t. d., okazała się 
korzystną i przeciw gruźlicy. Calmette postępu­
je mianowicie w ten sposób, że w ciągu pierw­

szych dziesięciu dni życia niemowlęcia podaje 
drogą doustną szczepionkę, zawierającą prątki 
gruźlicze, żywe wprawdzie, ale osłabione w 
swojej jadowitości dzięki specjalnej metodzie 
hodowania ich na sztucznych pożywkach. Efekt 
tego osłabienia jadowitości jest ten, że bakterie 
nie są już w stanie wywołać w organizmie dzie 
cka. zmian gruźliczych, ale jeszcze posiadają 
zdolność pobudzenia go do wytworzenia sper 
cjalnych ciał ochronnych, broniących go w 
przyszłości przed zakażeniem gruźlicą.

Prof. Calmette nie występuje z gołosłowną, 
nie popartą faktami teorją. Przemawia za nim 
olbrzymia statystyka, zebrana w czasie od 1-go 
lipca 1924 roku do 1-go grudnia 1927 roku. W  
tym okresie czasu, jak donosi „Presse Medica- 
Ie“ Nr. 3, szczepiono we Francji 52.772 noworo­
dków, z czego 5.740 było dziećmi matek gruź- 
liczo chorych. Jakież były wyniki tych szcze­
pień? Trzeba powiedzieć, że

rewelacyjne.
Według urzędowej statystyki udało się pro­

fesorowi Calmette obniżyć śmiertelność niemo­
wląt paryskich z 20, a nawet 30 procent na 2 
zaledwie. Dnia 1 grudnia 1927 roku, a więc w o- 
statnim dniu statystyki wśród 3.808 mniej niż 
jeden rok liczących, szczepionych dzieci, wyno-' 
siła ogólna śmiertelność 3.1%, w przeciwień­
stwie do dzieci nieszczepionych, których ogól­
na śmertelność wynosiła 8‘5%. Jednakowoż gru 
źlica była przyczyną śmierci

zaledwie 0*9%

tych dzieci, podczas kiedy u dzieci niezaszcze- 
pionych, a w  identycznych warunkach żyją­
cych, wynosiła od 24 do tO, a w  niektórych 
wypadkach nawet 80%. Wyniki, osiągnięte tai 
metodą, są więc idealne, jeśli się zważy że na­
wet w kraju tak wysoko pod względem higieni­
cznym postawionym, jak Danja, gdzie śmiertel­
ność z gruźlicy jest najniższa w Europie, docho­
dzi ona jednak u dzieci w tym samym okresie 
wieku do prawie 8 procent. Nic więc dziwnego, 
że francuskie ministerstwo zdrowia publiczne­
go zajęło się żywo metodą szczepień ochron­
nych przeciwgruźliczych, zalecając gorąco jej 
stosowame.

Nie obeszło sę jednak i bez sprzeciwów 1 to 
ze strony bardzo poważnych uczonych. Są ta­
cy, tak naprzykład Lówenstein, którzy ostrze­
gają przed stosowaniem szczepionki Calmetta 
ze względu na to, że zawiera ona prątki gruźli­
cze żywe, a więc takie, które, chociaż osłabio­
ne w swojej żywotności, mogą jednak kiedyś, 
po upływie lat, odzyskać w organizmie dziecka, 
wśród korzystnych warunków swoją pierwot­
ną jadowitość i wywołać następstwa, nie dają­
ce się na razie ani przewidzieć, ani tcan mniej 
obliczyć. Dlatego też radzą uciekać się raczej 
do pomocy szczepionek, zawierających bakte­
rie zabite, jak naprzykład szczepionki' Langero- 
wskiej, która dając wyniki analogiczne, jak wa- 
kcyna Calmetta, nie kryje w sobie jednak żad­
nych niebezpieczeństw na przyszłość.

Jakkolwiekbądź jest, jakąkolwiek drogę me­
dycyna definitywnie obierze, zdaje się, że wstą 
piliśmy w nową epokę, w której klęski- i szko­
dy, zadawane ludzkości przez gruźlicę, nłegaa 
znacznemu* ukróceniu.

Odpowiedzi redakcji:
S. ASZKENAZY: Nie znamy takiego środka. —

NOWO ZAŚLUBIENI: 1) Nie, lepiej nie. — 2) Nie­
wskazane; prowadzić może potem do powstania ner 
wicy serca. — 3) j 4) Jedno i drugie pytanie nie na­
daje się do traktowania w publiczneir piśmie. — 5) 
Zdarza się, ale, jak już wyżej zaznaczyliśmy, nie jest 
to pożądane. — MAJ i928: Odpowiedź wymaga prze 
dewszystkiem obejrzenia. Pański opis jest niewystar 
czający. — WDZIĘCZNA 1928: 1) Tak jest; najpierw 
woda gorącą i mydłem siarczanem, a potem zaraz 
zimną. — 2) Można spróbować masażu twarzy, choć 
wiele sobie po tern obiecywać nie trzeba. — 3) Na­
zwę pudru poda Pani każdy droguerzysta, idzie tyl­
ko o to, aby nie byl to tak zwany puder „tłusty". — 
4) Zwyczajny „Cold Cieam" lub nawet maść boro­
wa; trzeba tylko zaraz po masażu zmyć troskliwie 
ślady tłuszczu ciepła wodą. — 5) Wcierać codzien­
nie pomiędzy włosy spirytus salicyjowjt. —  6) Trze­
ba to przedewszystkiem stwierdzić mikroskopowo. 
— 7) Trzeba to ujście operacyjnie rozszerzyć. —  
8) Wypić rano pół szklanki wody Morszyńskiej lub 
gorzkiej. —  9) Musi się przestrzegać wogóle odpo­
wiedniej diety, przyczem unikanie mięsa i ryb jest 
najważniejsze. — ŻÓŁTE NIESZCZĘŚCIE: Przypu­
szczamy na podstawie opisu, że powstanie plam jest 
następstwem osiedlenia się w tych miejscach kolonii 
grzybków. Jeśli nasze przypuszczenie jest trafne, to 
wcieranie w dane okolice kilka razy dziennie czyste­
go spirytusu do picia z dodatkiem 1% rezorcyny po­
winno usunąć te plamy. W  przeciwnym razie — ko­
nieczne zbadanie przez lekarza chorób skórnych —  
MERY: 1) Cale ciało zmywać wodą z octem, nogi 
yędzlować 20-procentowym wodnym roztworem for 
maliny (na receptę lekarza). — 2) Bez obejrzenia nie 
ośmielamy się, niestety, radzić. — DWUDZIESTO­
LETNIA HELENA: 1) Może Pani na pewien czas od­
stawi wogóie puder; już to samo może pomóc. — 2) 
Jest bardzo dużo smaczniejszych środków tego ro­
dzaju (naprzykład „Isaceu", Roche). — 3) Nie przed­
stawia żadnego niebezpieczeństwa. — 4) Pończochy 
gumowe nic tu nie pomogą. Słone kąpiele wskazane. 
Doskonałe wyniki daje założenie opatrunku gipso­
wego lub Żelatynowego na przeciąg 14 dni. Opatru­
nek taki nie przeszkadza wcale w chodzeniu. — 
NIEDOSZŁA WENUS; 1) Troszkę maści slarczanc-

salicylowei, stosowanej na noc, usunie te pryszczy­
ki. Pozatem, aby umknąć tej szorstkości skóry na or­
dach, trzeba stosować ciepłe kąpiele, a po. kąpieli 
namaszczać skórę kremem lanolinowym. — 2) Patrz 
„Wdzięczna 1928“ pi 5. —  3) Nie musi to być loouie- 
czuie następstwem wadliwej pracy serca. Przyczy­
ny mogą być i iime, naprzykład anemia. Jak jest o 
Pani, tego bez zbadania wiedzieć nie modemy. —* 
MINERWA: 1) Naturalnie, że mogą to być kąpiele 
letnie; nie temperatura tu działa, tylko sól. — Ką­
pieli parafinowych w domu urządzać nie modna; po­
nadto skuteczność ich jest bardzo krófikotrwala, a 
więc iluzoryczna. —  CZARNE OCZY: Trzeba prze­
dewszystkiem zastosować odpowiednią djetę, a więc 
jeść jak najmniej pokarmów mącznych i słodkich, nie 
wiele też tłuszczów. W  czasie obiadu nie pić żad­
nych płynów, ani kompotów. Pozatem dalekie spa­
cery iuib gimnastyka. Do Kąpieli używać modna rwy, 
czajnej soli kuchennej. Co do kąpieli, o które się Pani 
pyta, to jest to nowość, której skuteczność u nas 
przynajmniej — nie jest jeszcze znana. —  SZUKAJA" 
CY ZDROWIA: Powinien Pan się oddać pod opiekę, 
wytrawnego lekarza chorób nerwowych. Jesteśmy 
przekonani, — o ile na opisie Pańskim polegać mod­
na, —  że jest to stan zupełnie uleczalny. Oczywiści* 
sposobu ani środków leczenia bez zbadania ustalić 
niepodobna. —  POTYCZKA: 1) Plamy te, (które ate 
zawsze dają się usunąć), proszę zwHżać k&ka razy, 
dziennie płatkiem cytryny. Co do łupieżu — patrz 
„Wdzięczna 1928“ punkt 5. — 2) Do wody, w  któreł 
Pani myje włosy, dodawać szczyptę sody; trzeba 
przytem myć włosy dość często, (raz na 7— 10 dni). 
—  3) W  zimnej wodzie. —  Niema maści o podobnem 
działaniu. - -  STAŁA ABONENTKA, KLARA; 1)' 
Patrz „Dwudziestoletnia Helena" p. 4. —  2) Zmywać 
twarz 2— 3 razy dziennie rozcieńczoną wodą kołob- 
ską i zaraz potem pudrować. — 3) Kremów — wobec 
tlustości cery — naHepdeł unikać'.

A stm a i iro n c h is is
Zadać bezpłatnego pisma objaśniającego Nr. 9. 
Dr. H ugo Cero O. m. b . K .. O dabiK
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!  Dzlat S fo rtew y  „5N ew egc ! E siennika
P c d  r e c f a k ć ę  D r a  K a n t y k a  L e s e r a

Parlament footbsICowy
w  sala posiedzeń Magistratu aałsterdai.,skic*j od 

by* się Kongres FITA, do którego nal.jy 41 pańszw. 
25 Związków wysiało s w o N  detegatów. Państwa 
południowo -amerykańskie ctrzy\aałj na życzenie po 
zwoiame zrzeszeoła sic w .Związek Fotb. 
jtotodnffoto (Haroeryluuhteefe 

Wie&a de ha**, Kttwfcfote ifo nad ta  wptt
wadzenia pJr- a®, mis4n~x™wa śwista. Repfozen 
taoei krajów 1 jfT-cvj-e*-raooM lrh odwfodezyłi sit 
za mis, rzots wami Irw tE  karłspezych graczy wszy 
sikich krajów, be® uzssnęon aa ich aur** >r? wo czy 
zawoootlwo but amawró„ w 4ą Igrzyska oiia.pl j- 
słae nadal być wtiżyjmtoe. Dekwm A tatrykl wypo­
wiedział sie za rnia#-zoa . u jtnl swferca. ara amatorom.

Edawafo i.ę jóa, 4e oatn ta ważne “prrwa spełznie 
na niczem. Nagle pojawił sic nowy wnioaeL Francu­
za Ledata»y* *a  w tw adzen ie  pTlr—r*ł lego nłs.rzo 
*twa śv tata od 1930 r. Był to wniosek kompromiso­
wy I d3 ^Ofnat^czny uŁuwający kolizje ł afe wspo­
minający auł o amatorach, ani o zawodowcach, a his 
wymieniający, dba. kogo sic to mustrzosiwo wprowa- 
uw , pOcosta^-jąty zatem wytną rek? zarządowi Fi­
ty,. który jadnąiazwpJ betom sic musiał bezyć ze

wszystkimi swoimi członkami, a więc tak z amato­
rami, jak i zawodowcami i napuścić do mistrzostw 
świata wszystkich. Wniosek powyższy zosta, bez
dyskusji większością głosów przyjęty 

*

KRÓLOWA HOLENDERSKA bawf poza gran.ca- 
mt kraju 1 wtaca dopiero w  sierpniu, nie Lędzin więc 
obecną przy afkr-ateem giównem otwarciu Olimpia­
dy w Amsterdamie 27 lipca b. r. Będzie to pierwszy 
wipadek w  dziejach Olimp jady absencji głowy pań­
stwa w czasie otwarcia igrzysk. Dla . jkowenzaty  
Wjrda królowa Waheimiua pc przyjeżdzic szereg 
przyki w głównym tygodniu olimpijskim, w  czasie 
którego oczekiwane jest taKie przybycie króla szwe 
<k2tóe&o z, rodzitu. i kilku maharadżów Indyjskich.

BOJKOT FlLitióW OLIMPIJSKICH. Związek wła 
rfeicuj kłu W Polandji powziął uchwalę, w zorani a- 

jącą wyświetlania filmów z Igrzysk olimpijskich po- 
nieważ Hol. Kom. Olimp, pertraktował z pewną wy­
twórnią zagraniczną w sprawie nakręcania filmów 
z Oiimpjady, pominąwszy zupełnie krajowe wytwór 
nier co wywołało zrozuinaa'y protest powyższy i
mcc walę.

Z e  sporu- zydewskiego
oa&MONEA L ^ O W S K a  wybiła się skutkiem o- 

atntnich swoich wyników, a szczególnie wspaniałem 
••wojem zwycięstwem nad budapeszteńskim Vasa- 
Mtt, na czeto dru tyn polskich i może ona przy dal- 
•żetfi ttr-zymaiLU swej ej formy zając jedno z czoło­
w y  h tnsepsc w mistrzostwie ligi.

DRUŻYNA ZAPAŚNICZA WffiDENSKIEGO HA- 
K O U A ' odbędzie w połowie tłpca b. r. wielkie tour­

ne po miastach niemieckich.
DYR. DEUTSCH, prezes Hakoahu bielskiego, 

zrzekł się prezesury klubu i kierownictwa sekcji pty 
wacKiej z powodu nawahi pracy we wielu inagistra- 
tuzach sportowych — (Raezei powinien nył uczynić 
odwrotnie! Ale to już stała choroba naszych żydow­
skich działaczy sportowych. — Red.).

V. ladoitkO&l krsłowe
i  DROŻYN z a g r a n ic z n y c h  bawiło w czasie 

Z&fcnych Świąt w Polsce w największych jej cen­
trach ^ponowy^h.

MISTRZOSTWA TENNISOWE W ARSZAWY zdo­
być Maks Stolarow w konkurencji panów i pna Frie- 
decky (Opawa) w Konkurencji pań, oia.z para po­
wyższa w konkurencji m . szanej.

DWA NOWE REKORDY POLSKIE LEKKOATLE­
TYCZNE uzysrab we Lwowie Nowosad (sokół, Ja- 
toStkwj W skoku w wyż (180*5 cni.) i Biroń (Pogoń) 
W n a d e  ktrią (13*34 m.).

ftEWELACJA MISTRZOSTW LEKKOATLE1Y- 
CŹNYCn W ARSZAWY oyli Ffyszczyn, jako wyra­
biający sij p'erwrzorzędny talent wiełotoo.owy i Ko 
walski (OrzeJj, jako nowa gwiazda długodystanso­
wa. Gunpijczycy zawiedli. 1) AZS, 2) Pul unia, 3) 
WuptóawuBakł.

 -

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
młodzików

O a e (M  odbyły się zawód/ lekkoattotyczre o 
■ M n ó stw u  ratodrikow o u ę j ;  krakowskiego n 
tok 1928, ’ otrg&Jhu. r oe prza. Sei cję lakhoaUe- 
iyetuą Mokk >M. W  zwwodttcL wzięto udnwł 120 
w w oa-ien fe t ■ ..w oje A o **, reprezentojących 6 
H M « .  Pt— erapóton w yriM  cą m m tępnjyr:

PA inn
to w  I J M * ' (Mato) 3 3 rat. b  L a w  (Ot.).

SD K a o m  (Cr.)
80 m: i  JM k .‘ (MML) I M  * * - ,  D t t o  i j  (C r )  

B I  F r jd ł (Cr.)
Heta łflUTTTj pewato iw  - mlstra* »  , będąc

W dosłoooalej formie i jent bezsprzecznie oboik 
Kernówae) fMak ) oajfopezią sprkrterką Kral cwa.

200 m: I Ccenłut (Cr.) 3L-, II  R akow rU  (W .), 
D I H t w m bt (Or.).

65 rń przez, cłołki: I Kcrnówna (M ak) 11,1 wal­
kower . '

Jakikolwiek bez konkurencji uzyskuje doskomay 
czas, bijąc rekord Polski Schabińskiej o 0,3 sek.

Skok w  dal: I Fryćta (Cr ) 4,35, II Golkówna (W ) 
III Czeiska 4,16.

SKOk w wyż: I Pirowska (Cr.) 1,27, II Golkówna 
(W ), III Tabenska (Cr.).

Rzut dyskiem: I Keanówna (M ak) 2d,OĆ II Czer­
ska (Cr.), III Tabeńska (Cr.).

R zut oszczepj m; I Czerska (Cr. 27,40, II Ke nó- 
wna (U .) III Tabeńska (Cr.).

W  ogólnej pnrktacji pań: I Graeovi» 27 pfct., II 
Saskkali 14, Iii Wista 5 pkt, IV  AZS 0 pkt. V 
Jutrz. 0 pfct

PANOWIF:
ł «  m I. Coone (Maki.,) 11*8, II. Irwitt (Crac.), III. 

Sripio (W .). Sunnę jrsl poważnym konkurentem No- 
wwrekkijgo do tytułu mistrza okięgu.

400 ubj 1. Kaiczawskf U. (A. Z. S.) 56*2, II. Karcze 
wsU I. (A  Z. S.), ID. OnaitisU (W.),

1.300 m.* I. Rort (M ak) 4.49*7, H. Kubfca (W,), Hf. 
Cztdwk (A. Ż. S.). Roif jeśt utalentowanym zawodri 
kiem, trzeCs mu jednak jeszcze duże trennigu.

5.00u ftu: I. Uorżeńskf (N.) 17.14*4, II. Cziibak (A. 
Z. SJ. tBL Zwarycz (W.), 17. Roh (Mak.), V. MIŚ

rj.
110 przer płotki; 1. Nowak (Cr.) 20, R. Bochenek 

IM.), DI, PawBn (Ci.).
Pchniecie kulą! I. Sdpio (W .), 10.79, 11. StibDe (W. 

K. S.), HI. Lieberman (JVL).
Pchniecie kulą oburącz: I. Scmio (W ) 18.49. II. S:- 

bbe (M . K. S.), III. LJelerman (M,).
Rzut dyskiem: I. Stibbe (W . K. S.) 32.60, II. Ma- 

czewśki (Cr.), III. Pazdanowski (Cr.).
Rzut dyskiem oburącz: I. Maszewski (Cl.) 55.42, 

l i  Stłbbe (W . K. S.), III. Pazdanowski (Cf.).
— -

Roxmalloścl xaaranicxne
BIEG MALEJ ENTENTY. W  ślad za imponującym 

gigantycznym biegiem Los Angelos—New Jork ist­
nieje plan przeprowadzenia -odobhej irhprezy rok­
rocznie wśród państw, należących do Malej Ententy: 
Jugosławii, Czechosłowacji i Rumunji, z których ka 
ide mu wystawić drużynę po 6 osób. Wersja ta nic 
wylaie się nam ani prawdziwą, ani realną.

DRUŻYNA FTC Z BUDAPESZTU wybiła z .i o- ;* ' 
tOio jako jedna z aniiilniejśzych drniyn śwuta. Zw>.

ciężyła ona w 2 dniach praską Slavię 5:1! i zdoby­
wcę puha-u angielskiego Blackburn Rovers w sen­
sacyjnym stosunku 6:1! KieioWmctwo ekspedycji an 
gielsk:ej pragnęło za wszelką cenę zrehabilitować 
się po ostatnich klęsgach Blackburnn w Budapeszcie 
Pradze i Wiedniu i wyznaczyło specjalne premje 
medale ala zwycięzcy meczu z mistrzem Węg.,: 
pragnąc zichęcić tern swoją drużynę do na^lęk li*  
go wis.>ku. A : o i FTC zdruzgotał Anglików, któizy

—  JUśli się dcwR.ro, ii z  tym t o j I fatra 
to zooaczjse jo  będzie) j

— Nie bój się o to! Nigdy się o tern ule totwirai

P1NG-PONG W  KR.a KOWIB. !

Onegdaj odbyło się Kc istytuując* Zebranie K r i  
kowskiego Okręgowego z t i^k i Ping- -pcwł̂ JrięM- 
go pray udziale delegatów: K. S. wGraJoVia<‘, 2t. 
K. S. „Maktabi", R. E. S, JLegia *, Z. R. K. S. J l- 
matorzy“, T. S. „Orlęta** i Ż. K. S. ^akaa"**, t »  
którem to Zebraniu uchwalono statut i regulamin 
Wydziału Gier i Lysrypliny Przeprowadzanie wy­
bory dały nasf wyniki: Prezes Hornang Makśy- 
miljan, Wiceprezes. Bursztyn Herma,-, Seferertarz: 
Apsel Henryk, Skarbnik Landmann Micbał 
Członkowie Zarządu: Baran Stanisław, Grajowe' 
Salo, Klein Jóizef, Marcinkiewicz Tadeusz. Refe­
rent 5pi aw SędziO Wsklcii i Żak Władysław. Kiero­
wnik Wydz.ału Gier i Dyscypliny; Mgr. Rwysńdó- 
wski Maksymóljan. Zastępca kiei-ownika: FaLł-y 
Sfefań Sekretarz. Horowitz Stan aria w. Cżlonko- 
wie Wydziału: Baum uh ge- Izydor, Mateies Miuan, 
Piotrowski Mieczysław Komisja rewizyjna: K ii- 
schenbaum Józef, Pac^ma Tadeusz^ Seilter Heu- 
ryk.

odjecliail do cŃczyzny zblazowani.
JkSZDA (FAG, WIEDEŃ), znany ińterńacjjnainy 

em!grant amerykański z Wiednia, powrócił rozgoi1/- 
czony i zawiedziony do dortw.

W  BIEGJJ KOLARSKIM DOOKOŁA W LO^ft pfOL 
wadzą Binda i-Plemontesi.

,Y ARTINE2 (HISZPaNJA) —  JOF DUNDEE (AME 
RYK A), mecz bokserski o mistrzostwo świata, ma 
się cdbyć 7 lipca b. r. w Barcelonie, na arenie wąlki 
byków.

PUHAR DAYISa. Aastrja— Dknja, mecz w drugiej 
rundzie, zakończył się sensacyjnem zwycięstwem Au 
strji 4;1 : wyeliminowaniem DanM 7 konkurencji.

KLĘSKI DRUŻYN ANGIELSKICH NA K O N ^N E N  
C1E, me przynoszące Wlelktej Brytanii żasfcżytu 
zrehabilitowała reprezentacja zawodowa Affgljk, pó- 
konając niema1 w  najsilniejszym składzie Ropfez. 
Fiancji 5:1 i Reprez. Belgji 3:1.

INTERNATIONAL BOARD najwyższa instańcja 
usiaJartia przepisów piłkaroskicb, rozpatrywać będzie 
11 b m. na swojem posiedzeniu wn.osok SzkoeS: na 
zniesienie rzutów karnych.

WŁOCH GAVEZZI prowadzi w słynnym biegu 
Los Angelos— New Jork.

SCHMEL..ING, znakomity bokser niemiecki, wy-« 
jechaf.de Ameryki na gościnne występy.

WIADCMOŚGI KOLARSKIE. Mistrz niomjecki Ha 
gel żośtał niespodziewanie pokonany w Koionji przez 
Fiankehsteiha. W  mistrzostwach Francji dJa zawoao 
wców zwyciężyli Michard i PaiiSrd. Mistrzostwo kó 
larskie Belgia zdojyf Degraeve bawall wySral Bieg 
za motorami o złote koło Norymbergii.

HITOMI, słynna lejckoatletka japońska, uzyskała 
na 100 m. czas 12*2 sek. lepszy od rekurdu świato­
wego dia pań.

W  AMERYCE PADA ISTNY DESZCZ REKOR­
DÓW we wszystkich dziedzinach. W  pjywaeWtfe t>ó 
piawiają je Weissmiiller, Spence i Laufei W lekki^ 
atletyce nnwa gwiazda Johuńg Kuek W kuli i ośzeże- 
Rie (ponad 73 m.), oraz Paddcck i szertg nowyeh 
wielobojowców, między nimi Polak Klań9k, ż pupk- 
:acją ponad 7000.

STRASZNA TRAGZDJA zdarzyła się w czasie rai*
hi osi w szermierczych Belzjl w Brukseli, Szjrmierz 

nelgijski Ntef został w czasie meczu zraniony w plH 
ca przez ziarniną szpadę przeciwuiLr i zm aił nastę­
puje.
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Derby footballowe Krakowa
CRACOVIA—W ISŁA  2:1 (2:0).

Football jest zawsze loteiją — nigdy pewni­
kiem matematycznym. Papierowe kalkulacje czę­
sto zawodzą. Totalizator nieoficjalny przynosi 
Straty, miast spodziewanych zysków. Faworyt 
przegrywa, a zdetronizowany od lat ulubieniec 
publiczności zdobywa laury i prymat stolicy pił- 
Larstwa polskiego.

Zwy< lęstwo białoczerwonych nad mistrzem li­
gi jest .iietylko sensacją! lOKalną. Może ono mieć 
decydujące znaczenie w ukształtowaniu się czoła 
tabeli iigov.ej. Stracone 2 cenne punkty oddalają 
jWisłę od jedynego konkurenta mistrzowskiego —  
IFC. .Dla Cracoyii zaś ma ten .trjumf raczej zna­
czenie moralno- historyczie.

rłieprzejrz„„c tłumy około 10,000 widzów, na­
pięte i podniecone do najwyższej potęgi, emocjo- 
noiwaiy się tem gigantycznenr derby krakowskie­
go pdJkarstwa, rozstrzygniętego w  ciągu niespeł­
na 30 minut na korzyść strony — powAeJzmy 
jzczerze —  raczej szczęśliwszej, mz silniejszej.

Pełuc «x p u łj  odwiecznych rywali walczyły am­
bitnie i ofiarnie przez cały czas gry. Lotniejsza 
Craoovia, szczególnie w  napadzie, nadaje icmpo 
i prowadzi grę przez swą rutynowaną i finezyjną 
trójkę Kałuża—-GIntel—Sr>e-ling. Pierwszy i osta­
tni odznaczali się wyuiin.e wypracowywaniem 
planów i sytuacyj Ginetl zaś, spryciarz footbałlo- 
wy, był jak zwykle szczęśliwym egzel utorem 2 
decydujących goli i oficjalnym bohaterem dnia.

Tradycyjnie jednak po początkowych sukcesach 
gospodarzy następuje znany sympiom — kryzys, 
brak oddechu i upadek sił. Czerwoni przychodzą 
do siebie, otrząsają się z nerwowej depresji, opa­
nowują pwe. Wszystkim się zdawało, że oto na­
stąpi znany tradycyjny odwet Wisły. Lecz było 
to tylko echo przeszłości.

Mimo 60-misi. przewagi W isły aż do końca me- 
uzu pnawre klęska jej tym razem była przypie­
czętowana, tem tragicznieisza, że niezasłużona:.

Atak czerwonych, slaby we formie i debrze sza­
chowany przez wzmocnioną defenzywę Craoovii 
i cofnięciem Wójcika na czwartego pomocnika, 
hyperkombinował ponadto i pod bramką stale za­
wodził, mając również w  strzałach wielkiego pe­
cha.

Honorową bramkę zdobył zaledwie Reyiman I., 
z niepewnego rzutu karnego, przy czynnym akom­
paniamencie burzliwej widowni, nie zmieniając 
jednakowoż wyniku końcowego

Sędziował. p. kpt. Baran z Poznania. (h i).

Porażka fasmonei w Łodzi
ŁÓDŹ. Turyści—Hasmonea 3;2 (0:1). Na pól godzi

ny przed końcem zawodów prowadziła Hasmonea 
z wynikiem 2:0. Bramki uzyskali Steuerman i Krum 
holz; dopiero pod koniec gry Łodzianie dochodzą do 
głosu i uzyskują w krótkich odstępach czasu 3 pun­
kty: przez Alanewskiego, Bałczewskiego oraz osta 
tnią, decydującą, samobójczą.

DALSZE ZAWODY O MISTRZOSTWO LIGŁ

Lwów IFC—Pogoń 2:1 (2:1)
Poznań Warta—Polonia 4:1,
Katowice. Ruch—TKS 2:1 (1:1).
Warszawa. Czarni—Warszawianka 3-3 (1:2).

Vit. BIEG „ILUSTR. KURJERA CODZIENNEGO".
odbyty wczoraj w Krakowie dal następujące wyniki: 

1) Saweryn (Pogoń—Lwów) 13 min. 30.9 sek., 2) 
Wenzel (Kol. KS Katowice), 3) Motyka fAZS), 4) 
Ziffer (Strzelec Waisz.), 5) Czubak (5 dyw. sam.), 
6) Nawara (Kol. KS). 7) Goldfinger (Makkabi , Kra­
ków), 8) Weznel R. (Kol. K. S.), Sitko (Roźdżeń Szo 
pieiiiće), 10) Kilos (Kol. KS), 11) Tomczyk (Cńrza- 
nów), 12) Wilczek (Cracowia), 13) Wiśniewska (nie- 
stow.), 14) Żytka (Kol. K. S.), 15) Milcz (Stizelec, 
Warsz.), 16) Gamończyk (Kol. K. S.), 17) Rort (Mai 
kabi).

Sawaiyn zdobywa na własność pubar ,Kr*jera".
(pofaz trzeci).
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DOWÓD OSOnISTY H Y M A G iN Y  PR ZY  PO­
DRÓŻY DO GDAŃSKA.

W  myśl zarządzenia pomorskiego urzędu wo­
jewódzkiego, obywatele polscy przy przejeżdzie 
przez ter&i wolnego miasta Gdańska, winni być 
zaopatrzeni w  dowody osobiste lub legitymacje u- 
izędr.icze z fotografją, stwierdzające przy lale- 
żność państwowy do Polski. Dzieci pon żej lat 14- 
stu dokumentów takich nie potrzebują.

Przewóz z Gdańska do Polski towarów mono­
polowych bez zezwolenia i opłat celnych jest nie­

dozwolony. Również jest wzbroniony wywóz tyto­
niu z Polski do Gdańska. Ograniczenia walut 
przy przejeżdzie przez teren wolnego miasta nie­
ma. Osoby jauące z Tczewa do Gdyni, a mające 
bezpośrednie połączenie w  Gdańsku, nie podlega­
ją rewizji dowouow osobistych, o ile nie wysia­
dają na terytorjum w. m. Gdańska.

LITERACI KRAKOWSCY Z A  RADĄ  
LITERACKĄ.

Wczoraj odbyło się w  Krakowie posiedzenie 
Krakowskiego Koła Związku Literatów polskich 
w obecności ponad 20 członków. Referat o spra­
wach zawodowych wygłosił p. Karol Irzykowski 
z Warszawy, poczem zebrani jednomyślnie o- 
świadczyli się za projektem utworzenia Rady Li­
terackiej.

—  DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI obchodzony był 
wczoraj w Krakowie podobnie jak i w  innych nua 
stach Polski. O godz. 10-tej rano odbyła się sta­
raniem komitetu obchodowego * uroczysta akade- 
mja w  sali Domu robotniczego, na której pro­
gram złożyły się przemówienie posła Dra Bobro 
wskiego i produkcje muzykalne. Podobny obchód

odbył się w  godzinach popołudniowych w sali 
Slow. rękodzielników żydowsk b  przy ul. Pod- 
brzezie staraniem Związku Kredytowego przy, 
ten- stowarzyszeniu, przy udziale licznej rzeszy 
rękodzielników żydowskich.

— POSIEDZENIE -KłKALNBJ K O M I»|  SZE- 
KLOEWJ odbędzie się dziś w  poa.t* '.. - uUk o godz. 
8-mej wiecz. w lokalu OrgamaacjB Sroństiej Slra-
dom 15. Uprasza m ę  , -A k ii członków komisji
o bezwzględne przybyci«-

—  0ZER.E6NIE pojawiły aoę W cycu dniach W 
sklepach krakowskich. Owocf te jyrzt. da w ai.e są 
po 8'.zł. za 1 kgj

— JEDYNY WIECZÓR IRFNKI GETREY znak*, 
mltej młodocianej tancerki n której mimika, gest, 
wspaniały kostium i technika tącsą się w całość o 
nieprzepartym uroku, odbędzie się Ha cdi dobro­
czynny w  Starym Teatrze we środę, dnia 6 czerw­
ca b.r. Program obijmujr bardzo interesujące produ 
keje taneczne, dotąo w Krakowie nie ootwarzane. 
Szczegółu na afiszach. '564

—  ZABOdSTWO NA FESTYkjjs. We wsi Rzą- 
ska pod Krakowem zasztyletowany został wczo- 
raj popołudniu 23-lehni syn tamtejszego zamożne­
go gospodarza, niestwic, dzonego nazwiska Mko 
dzieniec- zmarł wskutek odniesionych ran przed 
przybyciom za ,/ezwanego z Krakowa pogotowia 
ratunkowego. Policja aresztowała sprawców za­
bójstwa, dokonanego podczas zabawy wiejskiej:

_  STOCZYŁ SIE Z  B U LW A R U  N AD W IŚLAŃ ­
SKIEGO Ignacy Filińsk% szewc, przechodząc koło 
starego mostu, Szczęśliwym trafem skońcryło się 
na fekkiem pokaleczeniu.

_  ROWEREM N A  DRZEWO wjechał SŁmisław 
Kitała, woźny magistratu wielickiego, odbywają­
cy wycieczkę na Bielany. Rower uległ rozbiciu tt 
niefortunny jeździec dozna* rany tłuczonej nad o- 
k,iem. P  'zewieziomo go statkiem z Bielan do przy­
stani w  Krakowie, gdzie udzieli1 mu pomocy le­
karz pogotowia, poczem odwieziono go do 
tala

DALSZE WYNIKI OLIMPJADY FOuifcALLO-
WEJ: Hiszpania—Meksyko 7:1 Włochy—Francja
4:3, Urugwaj—Holandia 2:0, Pu. tugr ffc— Jogosut*'
wja 2:1, Urngwa]—:-Niemcy 4:1.

*
—  Żl(3 „HAGIBOP" —  ZKS „MAKKABI" komfc.

1:1 (1:1). Ładna gra obu drużyn- , ■

WESOŁY KĄCIK
L i t o ś c i w y

—  Dla^zegoiś taki smutny, przyjacfefaf
— Anna dała mi właśnie kosza.
— No, nie smuć sięt Ostatecznie są m. swieeso

i inne dziewczęta!
— Naturalnie, ale muszę ci wyznać, że maże tqj 

biednej dziewczyny tak żal!
MĄDRY I  AW El iEK

Mały Pawełek ciągnie psa za ogon. Matka gcą 
przestrzega: „Nie rób tego, bo pies cie ugryaaer

— O nie, — mówi' Pawełek — z '_go końca 
on uie g yziei

W  B A  7E )
— Szkoca, że ostatuiej nocy nie mogłem d r  

widzieć.
—  A  gdzie właściwie byieśł
<— Razem z toba w  barze.
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mm JS S  ' 1 ma
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Dityfinajs w nrlfcta iw rtw U rii w  nkrM  chrokwahn w to d n m  — w szcsdffAtateścI 
eSritrf B u k e ««, kopIMkic, rn  catyłłowt, rc k le n c m , cusophmia l dtlola vykou«Mf 
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Cfcntywr tircdukcji krajów*!
Nowe HImy pod reżyseria Henryka Sears.

W  Krakowie baw# niedawno Jeden z majtęższych 
reżyserów w  Polsce, Henryk Szaro, realizator „Czer 
wonego Wttszczn" 1 „Żewo morza". P. Szaro poczy­
nił już kroki przygotowawcze pod nakręcanie nowe­
go filmu polskiego, który zamówiła Jnż z wytwórni 
zagranicznych „Ufa". Prócz tego iihnu przygotowuje 
henry k Szaro Jeszcze firny, w  tern Jeden egzo 
tyczny, przywieziony % Atrykl potadndowej, gdzie 
reżyser bawił ostatnio aia stodjów,

PRACE DOOKOŁA „PANA TADEUSZA".
Scenariusz opracowała A. Strng i S. Goetel.

Jak iad yspoąnhiąliśany, przystąpić ma reżyser Ry 
szard Ordyński, jes*cz* w ciągu b. m. do pracy nad 
sfilmowaniem *Paaa Tadeusza". Scenariusz opraco­

wują S. Strug 1 F. Goetel. Współpracę przyrzekł 
także pułk. Oembarzewski, dyrektor warszawskie­
go Muzeum Wojska.

SMOSARSKA — SOLSKI — MARZ.
Te trzy rodzime „gwiazdy" zabłysną w nowym 

obrazie wytwórni „Sfinks" pod kierownictwem reż. 
E. Chaberskiego, Krawicza i Szebeki. Obraz, do któ­
rego scenariusz napisał St. Kiedrzyński. nosi tytuł 
„Tajemnica stareigo dworu".

„SYMFONJA MIŁOŚCI".
Oto tytuł najbliższego filmu nowej wytwórni war­

szawskiej „Superfikn". Główne role kreować mają 
z pań: hr. Luna Potocka, Wanda Smosarska i Liii 

1 Ronrska, z panów: . Marz, M. Czańskj 1 Fred Sym.

ftftNajpopularniejsze „tricki filmowe
Tricki fotograficzne} kamery. —  Malowidła na szkle—  Kręcenie korby w  odwrotnym kierunku. — A. E.

SMITH.

Powszechnie może irważa się, że kamera fotogra­
ficzna me klaraie. A jednak, ile mamy w filmach 
Z&jęć „trickowych"! Bardzo często „Cowboy" fil­
mów nigdy nie wfctział przepaści, przez które prze­
skakiwał! Owe pałace których wspaniała Pudowa i 
przepych imponują, mogłyby być zabrane jako ba­
gaż do samochodu, gdyż są jedynie zręcznie namalo- 
wpdymi obrazami ze SZKA htb zabawkami dla dzie­
ci.

Wraz ze wzrastafecynn rozwojem filmu, coraz czę- 
fcłe} nżywa się tricków fotograficznych i efektów 
fiwiatła, oraz malowanych kalis.

Poniosła rolę odgrywa szklane tlo. W  jakiejkol­
wiek scenie pierwszy pian buduje się w atelier, a dal 
ety zostaje wymalowany na szkle przez zręcznych 
artystów na podstawie fotografii. Obie części dopa 
swwywułe się tak zręcznie, że llnja łącząca nie da 
Mę na Limie zauważyć. Potężna katedra w filmie 
„Dzwonnik z Notre Parne" jest pierwszą udała pró­
bą tej metody pracy.

Jednym z najbaadztdj używanych środków jest 
kręcenie korby kamery w odwrotnym kierunku. Wi- 
fej się mężczyznę, który pędzi w stronę wysokiego 
nnmu, wdrapuje się. nań i przeskakuje na druga stro­
nt. W  9 wypadkach na 10 mężczyzna ten w rzeczy- 
wsitości zeskoczył z nrnru ł bdegl w stronę aparatu 
tyłem. Jakże często widzi się aktora filmowego, któ­
ry biegnie pod auto 1 zostaje przez nie rzucony na 
®tmlę i przejechany, a po chwili wskakuje 1 spokoj­

nie idzie dalej swoją drogą. Jest to również kręcenie 
w odwrotnym kierunku. Na chwilę przed zderzeniem 
zastosowu.je się inny trick: powolne kręcenie. Powoi 
nie nakręcona scena wywołuje przy szybkiem krę­
ceniu w czasie wyświetlania wrażenie a^cji, stłoczo­
ne] w paru sekundach; otrzymuje sie wrażenie z naj­
większa szybkością nadjeżdżającego auta.

Z brawurowa odwagą ryzykuje bohater życie, aby 
uratować dziecko z płonącego domu, — nie opaliw­
szy sobie nawet wiosów. Płomienie fabrykuje sie 
przez palenie proszku „Lycopcdium", co daje wspa­
niały widok płomieni, ale wytwarza bardzo mało 
ciepła. Na teł drodze osiągnięto silne wrażenie we 
wielu filmach wojennych.

Albert E. Smith był prawdopodobnie pierwszym, 
który w czasie wojny hiszpansko-anierykańskięj pra 
cowat skutecznie zapomocą „tricków": Zatonął okręt 
wojenny „Maine“. Cały świat żądał zdjęć z pola wal 
ki, ale skąd je wziąć? Smith postawił w swej praco­
wni w Brooklynie wielki zbiornik i napełnił go wo­
dą. Następnie kazał skonstruować drewniane modele 
okrętów wojennych, na które poprzylepiaf gazetowe 
zdjęcia prawdziwych okrętów. Następnie zapomocą 
rozpalonego do czerwoności drutu powodowa! za o- 
krętainii wybuchy niewielkich ilości prochu. Usta­
wiona o parę kroków kamera dokonała zdjęć, dają­
cych nadzwyczaj realistyczne wrażenie bitwy na 
morzu. Metoda ta używaną jest jeszcze dziś dość 
często.

Dlaczego „gwiazdy” hołduj* patiom
i namiętnościom?

Dużo mówi się ostatnio o ekscenfryczności 
„gwiazd" tilmowycb, które rzekomo, prze­
sycone miljonami, posuwają się do coraz to 
śmielszych wybryków temperamentu.

W  tej sprawie zabiera głos Lon Cbaney, 
głośny aktór filmowy, niezrównany mistrz 
charakteryzacji.

„Publiczność zwykła przyjmować różno­
rodne pasje i kaprysy aktorów jako wybuchy 
ekstrawagancji, żądnej reklamy. Gdy słysząc 
o tern, że Ramon Novarro naprzykład, jest za­
palonym miłośnikiem atletyki albo, że Norma 
Sbearer prawie cały wolny czas spędza na 
grze w tennisa, lekceważąco przypisuje to 
egoistycznej pustocie „reklamujących" się 
artystów. Najczęściej klasyfikują nas, akto­
rów filmow ych, jako temperamentnych kapry- 
śników, szukających namiętnie czegokolwiek 
dla zabicia czasu, lub może by trwonić 
miljony niby tak łatwo zarabiane, a o któ­
rych nie wiemy,( jak je wydawać.

„W  rzeczywistości sprawa przedstawia się 
zupełnie inaczej. Przeciętny aktor Jatwo pod­
daje się pewnym zamiłowanniom iub nie­
winnym pasjom, czy nałogom, z przyczyn, 
ustalonych naturalnymi względami.

„Aktor lub aktorka musi pogrążyć się 
w charakter swej roli, i jest ciągle w na­
prężeniu umysłu i nerwów, jeśli zamierza 
pracę swoją traktować na serjo. Aktor nie 
może liczyć na powodzenie, gdy jest tylko 
figurą w sytuacjach. Wysoka wartość arty­
styczna, oraz subtelna szczerość gry arty­
stów', prawdziwie nowoczesnego filmu, nie­

chybnie dowodzi, jaki ogrom pracy rzetelny 
aktor poświęca swej sztuce.

„Wjęc „gwiazda" musi długo i skrupulatnie 
studiować swą rolę, wypracować najdrob­
niejsze szczegóły, a podczas wiaśc;wego zdej­
mowania scen, literalnie musi się wżyć w ię 
rolę. Zawód nasz nie zna ośmiogodzinnego 
dnia pracy, zużywając energię dniem i nocą. 
Wszystko to doszczętnie monopolizuje cały 
proces myślowy.

„Praca taka jest okropnie denerwująca. 
Innemi słowy, narzuca na umysł i ciało taki 
ciężar, do którego organizm w końcu przy­
zwyczaja się, funkcjonując przez ten czas, 
że tak powiem, podobnie do motoru, ciągną­
cego pewne obładowanie pod górę. Przy­
puśćmy teraz, że motor ten nagle zwolniony 
został z obciążenia, wszak rozpędziłby się,

rujnując cały mechanizm.
„Zupełnie identycznie rzecz się ma z lud* 

zkim motorem. Gdy praca nad filmem skoń­
czona. a akior, już przyzwyczajony prze* 
parę tygodni do nerwowego przesilenia, nagło 
jest z tego uwolniony, jakżeż ma reagować 
organizm zmęczony i przeczulony?

„Coś musi zająć miejsce ładunku dla dobra 
motoru. Rozsądny aktor wjęc zajmie się atie- 
iykftł — najlepszą fizyczną namiastką dl# 
umysłowego przepracowania, — lutj lgnie oo 
jakiegoś niewinnego nałogu, który mutafc 
z zamiłowaniem uprawiać; może rozwiązy* 
wanie trudnych zadań, namiętne zbieranie 
kolekcji najróżnorodniejszych rzeczy, cay też 
studiowanie rozmaitych zagadnień. Wszystko 
to, kultywowane ze szczerego entuzjazmu, 
przynosi ulgę niezmierną i, w rzeczywistości 
więc, będzie pewnym wyrazem instynktu 
samozachowawczego.

„Osobiście, jestem zawołanym miłośnikiem 
gry w szachy, podróży w góry, oraz prze­
padam za rybołówstwem. Odświeża mnie to 
po męczącej roli. Roman Novarro opowie- 
dział mi, że sporty, oraz posiadąnie własnego 
teatrzyku marjonetek w swym domu, dajw 
rnu rozkosz niewysłowioną, a Norma Śbearer* 
Eleąnor Boardmau i King Vidor, —r reżyser 
„W ielkiej Parady" —  znajdują grę w tennisa 
najlepszem antidotum ala nagłego ulżenia 
wysiłku. Norman Kerry długie przechadzki 
w górach ze swemi psami, co mu daje do­
skonały odpoczynek. Aktorki usposobione są, 
raczej, do ko ektowania czegokolwiek; i tak 
Gwen Lee oaie dnie spędza w antykwaruiach, 
poszuku jąc rzadkie okazy chińskiej porcelany. 
Renee Adoree posiada może największą 
kolekcję francuskich lalen.

„Nie są to pasje, — są to konieczności 
życiowe dla aktora kinematograficznego" — 
zauważył wielki aktor na zakończenie.
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„OSTATNIE USTRZELENIE". Taki tytuł nosić 
ma nowy film reż. p. Lenrego Ula lumersaiu. 
Głowna rolę kobiecą kreuje Laura la Flante.

NOW Y FILM  >1 URN A  61A nosi tytuł „Cztery 
szatany- Role główne kreują: J. Gaynor, N. Ure-- 
chsel, Ch. Mortom i B. Norton.

SFILM OW ANIE DWÓCH DRAMATÓW W E- 
DEKINDA. Wytwórnia niemiecka „Terra" zamie­
rza podjąć znowu realizację dramatu Franką 
Wedekirida pt, „Przebudzeale się wiosny", drama­
tu, który już w  swoim czasie raz sfilmowano. 
Tytm razem rolę Wendli Bergrnann kreować ma 
artystka Grete Mosheim. Inna wytwórnia „Nero- 
Film'- rozpoczęła j*uż prace przygotowawcze pnd 
sfilmowanie innego dramatu Wedekwida, a miano­
wicie głośnej w  swoim czasie „Puszki Pandory".

D W A  NOWE FILM Y NIEMIECKIE. Pod reży­
ser ją Gerharda Lamprechta rozpoczęła wytwór­
nia tego samego nazwiska nakręcanie dwóch no­
wych filmów zaczerpniętych — jak o leni świad­
czą tytuły — z nizin życia. Filmy noszą tytuły: 
„Pod latarnią" i „Zbrodnia . W  pierwszym z tych 
filmów główną rolę kobiecą kreować ma Liaat 
Arna.

„ANASTAZJA". Pod takim tytułem nakręca 
wytwórnia „Nalionał- FLkn‘‘ obraz mający za 
treść dolę córki carskiej. Rolę główną kreuje Lee 
Parry.

ZNOW U PRODUKCJA „SERJOWA". W  sezo­
nie 1988/26 Universal rozpoczyna wzmożoną pro? 
dukcję phra^ów serjowyoh. Tytuły najbliższych 
pięciu obrazów tego typu są następujące: „Przy­
gody Tarzana", „Porachunek", „Piraci pąnamscy", 
„Powrót tajemniczego rycerza" i „Król djam r?  
tów.

NO W Y RILM SPORTOWY. „UniyersaT nakrę­
ca nowy film sportowy pt. „The Olimpie Hero". 
Realizatorem jest Wesley Ruggles.
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